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0 sankcjach przeciw włoskich
Z  dniem  18 b. m ,, w  Którym  

wchodzą w  życie sankcje gospo­
darcze przeciw  W łochom  nastąpi 
zam arcie polsko -  w łosk iej w y  
m iany handlow ej. W  roku b ieżą­
cym tianzakcje  handlowe miedzy 
PolsKą a W łocharn były dość oży  
v ione. W  okresie od J stycznia do 
1 października 1935 przywóz to­
w arów  w łosK ich  do Polski w y ­
niósł okołc 20 m iljonów  złotych, 
w yw óz tow arów  polsikich do 
W io  cl. około 23 ir.il jonów  złotych. 
N ajw ażn ie jszą  pozycję w  wywo­
zie puiskim scanowił w ęgiel na

N A SZE  ABC

Z m i a n a  to n u
(k ) Rolnictwo jest częścią na- 

szego gospodarstwa społecznego, 
utrudn ia jącą najwięcei ludzi,
jest, a przynajmniej powinno być 
tą szeroką podstawą, na której 
się musi opierać nasze gospodar­
stwo społeczne. Mimo to postula­
ty rclnictwa naogół nie były 
przez naszą politykę gospodarczą 
dostatecznie uwzględniane, co 
n . in. DTzyczyniło się do dzisiej­
szego katastrofalnego położenia 
wsi.

Stan taki był wywołany liczne- 
rai przyczynami Nie bez wpływu  
jednak był również spusób sta­
wiania postulatów prze: rolni­
ctwo, który polegał ns ciągłych 
gorzkich żalach, a nie na męskie m 
postawieniu swych żądań na tle 
ogólnej s-tu.acji gospodarczej w  
Polsce.

Dlatego mile zdziwienie wywo­
łuje ostatni memorjał Zv.jązuu 
izb i organizaeyj rolniczych, któ- 
iy  przedstawia jak i dlaczego roi 
nictwo jest tą niezbędną, składo­
wą. częścią naszego gospodarstwa 
społecznego Można się zgadzać

D e m o n s t r a n c i  c i ą g n ą  n a  K ^ i i r

lu n t  o  Ejlp c ie  przeciw  u n tlji
O f i c e r o w i e  a n g ie ls c y  strzeSaja do tf u i r .o w

P O N O W N E  R O Z R U C H Y -  

K A IR  13.11 (P A T )  —  W ieczo­
rem rozruchy w K airze  ponow iły  
się. W a fd  N ah as  - pasza w obec­
ności 30 tys. osób w yg łosił gw a ł- 
towne przem ówienie przeciwko  
W ielk ie j B rytan ji. T łum  zaatako  
w ał policję butelicam, i kam ienia­
mi, na co polic janci odpowiedzieli 
strzałam i. Są zabici i w ie lu  ran ­
nych.

R E Z O L U C J E  P R Z E C IW  A N G L J I

N a  wspom nianem  zebraniu u- 
chwalono doniosłą rezolucję, za­
w ie ra jącą  3 punkty 1) żadnej 
wspoipracy z A nglikam i, 2 ) ga ­
binet Neshim  —  paszy W n ien  po­
dać się do dym isji w  imię intere­
su narodowego, 3 ) każdy rząd, 
który zgodzi się na w spółpracę i  
Anglikam i w  obecnych w aru n ­
kach, w inien być bojkotowany  
przez cały naród  egipski.

PA R Y Ż , 14.11. (P A T ) .  Specjal-

agent angielski Scott został dot­
kliw ie poturbowany. W  jednej ze 
szkó I w Tussum , gdy uczniowie 
zgrom adzili się d la omówienia  
planu m anifestacji, schody zaw a-

zaatakowali polic jantów , b ijąc  
ich palkam i i obrzucając kamie 

niami.
O fice r brytyjski, który’ dowo­

dził oddziałem  polic ji, dał kilka
lity się pod ciężarem, przyczem 9 strzałów  do napastników, czic- 

••1 odniosł o poważniejsze rech spośród n.ich zab ija jąc . Je-
j den z polic jantów  brytyjsk.ch  

jest ranny. Dopiero po pewnym

lub nic Zgadzać  z poszczególne- cy w ysłannik agencji h av a sa  do 
m po-tu l- „m i T rzeba jednak z Kairu - ie  w cza9ie ™
p n s m . ,  że sam sposób posta­
wienia sprawy jest słuszny.

Placzbwy ton. jaki się wybijał 
p rzy  wszystkich wystąpieniach 
rolnictwE nazewnątrz, pochodził 
m. in. stąd, że reprezentantami 
wal byli dotąd przeważnie przed 
stawiciele większej własności, 
którzy nie czując dostatecznie 
tward. go gruntu pod nogami, nie 
ośmielali się twarde stawia; 
swych postulatów.

Zas twarde stawianie żądań wsi 
jest konieczne nietylko ze wzglę­
du na partykularne interesy r d  
nictwa. Interes całości gospodar­
stwa społecznego stoi oczywiśc.e 
ponad interesem rolnictwa i jest 
w pewnych wypadkach od n.cgo 
rożny. Jednakowoż w  szeregu 
bardzo ważnych spraw, naprzy­
kład w  sprawie używania surow­
ców krajowych, w sprawie orga­
nizowaniu handlu rolnego i t. p. 
interes? rolnictwa są całkowicie 
zgodne z interesami całości. Rol­
nictwo broniąc własnych intere­
sów. będzie występowało w imie­
niu całego społeczeństwa. Dlate­
go w  interesie całego społeczeń­
stwa leży, by te postulaty były 
formułowane wyraźnie i stanow­
czo.

wczo
rajszych rozruchów  6 polic jan ­
tów, patrolujących przed gm a­
chem m inisterjum  spraw  w ew ­
nętrznych, zrzucono z wysokości 
S m etrów na podwórzec w ew ­
nętrzny W  dzielnicy K halifa

uczniów  
rany

N a jg roźn ie jszy  charakter mia
7  t  T -  V  n a s ię ,  polic ji udało się m anife- ly rezrucny w Tantah, gdzie 2 o- J ^

soby zostały zabite, a w ie ie od­
niosło rany. O godz. 19-ej bilans  
dnia p rzedstaw iał się jak  nastę­
pu je : 2 zabitych i 150 rannych,

stantów zmusić do odwrotu.
■ K A IR , 3 4.31 (P A T ) .  Rząd ob­

radu je w  komplecie nad sytuacją, 
i wytworzona naskutek rozruchów.

w tej liczbie  
tów.

. , i L O N D Y N , 1411 (P A T ) .  A gen -
około 60 polic jan - ' .

cja Reutera donosi z K airu , że
I w  czasie wczorajszych rozruchów

K a IR, 14.11. ( P A T ) .  Rożru- w  K airze  i Tantah  3 osoby zo-
chy, które w ybuch ły w  K airze sta ]y  zabite, a 147 odniosło rany.

sumę 19 m iljonow  złotych.
W skutek przyłączenia się P o l­

ski do sankcyj gospodarczych  
przeciw  W łochom  ustanie przy­
wóz tow arów  włoskich, w śród  
których poważną pozycję zajm o­
w a ły  ow oc" południowe, jak  po­
m arańcze, cytryny, o liw ki i w i­
nogrona, w yroby  jedw abne. m a­
szyny i przyoory elektrotechnicz  

ne.
N a jw ięk szą  pozycję w  im po-cie  

z W łoch  stanow ił tytoń, który na 
mocy znanej umowy pożyczkowej 
sprow adzany był corocznie w  ilo ­
ści 3 m iljonów  kg. wartości oko- 
lo 11 m iljonów  złotych. W obec  
sanacyj przywóz tytoniu w łoskie  
gu odpadnie  

P o isk o  - w łosk ie stosiunki han  
dlowp ogran iczą sie w  okres c 
Sankcyj tylko do sprowadzanie, 
części samochodowych z fabryki 
włosk iej „F ia t“ oraz do ostatecz­
nego uregu low an ia  w eglem  należ­
ności za budow any w T rje ś  Le  
statek „B ato ry ".

Jak podaje agencja „ IsK ra ', w  
wykonaniu zobow iązania -Poiski, 
w ynikającego z art. 16-go Paktu  
L ig i i w  myśl propozycji komite­
tu koordynacyjnego o sanacjach  
finansowych przeciw  W łochom  —  
w ydany zostanie dekret Prezyden  
ta Rzplitej w spraw ie  wykonania  
art. 16-gc Paktu L ig .

W ed le  projektu , dekret zakazy­
wać będzie dokonywanie na ob­
szarze Rzplitej następujących  
czynności udzielania wszelkich  
pożyczek rządow i włoskiem u oraz  
dokonywania wszelkich subskryp- 
cyj pożyczek em itowanych we

Itantah, rozszerzają się i na inne w ś ró d  rannych w ięcej niż połowę (W łoszech , lub  gdzieinaziej bezpn 
m iasta egipskie. W  Beni Suef 8tanow ią  polic janci. Iśredrio , czy pośrednio nrzez rzsf
nad Nilem  polic ja  zmuszona była  
użyć broni palnej wobec ataku ją -, 
cego tłumu. L iczba o f.a r  r.ie jest 
znana. j

M A R S Z  N A  K A IR

K A IR , 14 13 (P A T ) .  T łum  m a­
nifestantów , w  liczbie 1*00 osób, 
który podążył z Gizeh do K airu , 
został wstrzym any po drodze 
przez silny oddział policji.

W yw iąza ło  się starcie przy­
czem m anifestanci z zaciekłością

włoski, udzielania wszelkich kre­
dytów bankowych, przem ysłowych  
handlowych, towarowych i in- 
nych, przeznaczonych bezpośred  
nic lub pośrednio dla rządu w ło ­
skiego o iaz  wykony-wania w  jak i­
kolwiek sposob um ów o pożyczk., 
przyznane bezpośrednio lub pośie  
dnio rządowi włoskiem u przed  
wejściem  w  życie tego dekretu; 
udzielania wszelkich pożyczek, 
przeznaczonych bezpośrednio lub  
pośrednio d la m ających siedzibę  
na obszarze państw a w łoskiego, 
zw iązków i instytucyj publicz­
nych, lub osób fizycznych —  czy 
prawnych, oraz dokonywania  
wszelkich subskrypcyj takich po­
życzek emitowanych we W ło ­
szech, lub  gdz ie in dzie j; udu.ela- 
m a -wszelkich kredytów  banko-’ 
wych, przem ysłowych, handlo­
wych, towarowych i innych, prze  
znaczonych bezpośrednio, lub po­
śledn io  dla tego rodzaju  iostytu- 
cyj. lub osób oraz wykonywania  
w  lakikolw iek snosób wszelkich  
um ów o pożyczki nrzyznane im 
beznośredrio, lub  pośrednio, przeć  
wejściem  w  życie tego dekzetn; 
wreszcie em itowania akcyj lub  
też w zvw an ia  do uczestnictwa sa -  
nitołów  na rzecz tych instytucyj, 
lub  osób oraz subskrybowania  
wszelkich tego rodzaiu akcyj w ło  
sk’ch,

Pro jek t dekretu przew iduje, źe 
kto wykracza .nawet nieum yślnie, 
przeciwko tym postanowieniom , 
podlega karze aresztu do roku, 
lub karze grzywny, albo obu tym  
karom łącznie. SDrawy o te prze­
stępstwa należeć m ają do w łaści­
wości sądów  okręgowych.

Druga serję dekretów pospodarczych
ro zp a trzy  Rada M m is triw  reszcze w  bieżącym tygodniu

Komitet Ekonom iczny M in i­
strów, który obradow ał w dniu  
i 3 b. m. pod przewodnictwem  p. 
w  i ceprem je ra  Kwiatkowskiego,
w ysłuchał re feratów  w  spraw ie

l$<c.wa skarga sądowa

C eksmisje Mjącer* sit dworca
Do Sadu Okręgowego w  W a r ­

szaw ie w płynęła nowa skarga  
przeciwko W arszaw sk ie j D o jaz ­
dowej Kolejce G rójeckiej.

E p i d e m i a  g r y p y
w  W a r s z a w c e

C iągle zm iany pogód i waha  
nia tem peratury w p łynęły  na 
zwiększenie liczby zachorowań  
na grypę w  W arszaw ie . Lekarze  
prywatni i Ubezpieczalni Społecz 
nej zasypywani są zgłoszeniam i 
chorych.

Sezonowa grypa  ma tym ra 
zem przebieg łagodny i trw a od 
2 do 3 dni.

ticrazclowej koSeiki G r ó je c k ie j
Sekwestrator kolonji N ow y  Sad  

w W ierzbn ie  na Mokotowie, adw.
M aterki, w ystąpił do wydziału X I 
cywilnego o eksm isję nowobudu- 
jące j się stacji kolejki z terenu  
kolonji. K o lon ja  N ow y  Sad wo­
bec sporów między w łaścicielam i 
przeszła pod sekwestr sądowy, 
który podnają ł tereny zajm ujące  
57 m órg, rolnikom, zastrzegając, 
iż  nie m ogą one ulec em-innie prze  
znaczenia i być użyte pod budo­
wy.

Jeden z dzierżaw’ców, W ’esz-

poszczególnych projektów  dekre-1 szej sw ej p racy , rozdz eiił mię 
tów, które rząd zam ierz* - wydać, łzy  poszczególn" (s m inister* twą 
jako d rugą  icb serję  w  ram ach nowe zadania, które m ają ivć

H a r c e r z  p oiski PeEong
S K a z a n y  p r z e z  s a t i  c z e s k i

n a  p o i l o r a  r e k u  c i ę ż k i e g o  w i ę ź  e n i a

MOR. O S T R A W A . 13.13. ( P A T )  
‘Po dwudniowej roznrawie trybu­
nał w Mor Ostrawie ogłosił dziś 
Wyrok w  sprawie harcerza pol­
skiego Jana Delonga, skazując go. 
na DÓłtora roku ciężkiego w lęzie-j

nia z  postem co miesiąc, na wyda  
lenie z republiki Czechosłowac­
kiej i utratę p raw  obywatelskich  

na lat 5.
O brońca zapow iedział apelację.

R a p r e s ~ e  C L e s s - . s e
nie u g i ę ł y  fuaności p o ls k ie j

M O R . O S T R A W A  14 11 ( P A T )  
■V gm inie Rychw ałd , na Śląsku  
^  O lzą, radn i czescy usiłow ali 
Przeprowadzić rezolucję o treści 
Antypolskiej, zgodnie z życzenia­
mi czesK ich  w ładz centralnych, 

wyw-‘e ra ją  na wszystkie  
K ttin y  Śląska nacisk w  tym Kie- 
Dinlcu, by rn.ee rzeKome aowody,

że ludność polska nic czuje się 
krzywdzoną i uciskaną

Gdy podobną rezolucję zapro­
ponowano na posiedzeniu rady  
gm innej w  Rychwaidzie, polscy 
raan i bez różnicy przynależności 
partyjnej, sprzeciw ili się je j e- 
nergicznie- P ra sa  czeska ostro 
ataku je radnych polskich za ich 
stanowisko

czyński, zaw arł umowę z zarzą­
dem kolejki grójeckiej, odstępując  
je j 8 000 mtr. ziemi na budowę  
stacji kolejowej. P -a c e  p rz j budo  
wie tej stacji zostały ‘uż rozpo­
częte.

Poza eksm isją budu jące j się sta 
cji kolejki dojazdowej, pozew se- 
kw estratora kolonji w  W ierzDnio  
zm ierza do uzyskania zabezpie­
czenia sądowego, zakazującego  
dalszych prac przy wznoszeniu  
stacji ko lejow ej.

Hitlerowcy gdafocy tracą 2 mandaty
S ą d  N a j w y ż s z y  s t w J e r d z i?  n a d u ż y c i a  w y b o r c z e

G D A Ń S K , 1111. (P A T ) .  Gdań­
ski sąd najw yższy w yda ł wyrok  
w spraw ie  skarg  opozycji, żąda­
jące j un ieważnienia rezultatów  
ostatnich w yborów  do Volkstagu.

Sąd uznał m. in. za niesłuszne, 
rozw iązanie zebrań wyborczych  
socja l.stow  przez policję, odda­
nie do dyspozycji stronnictwu na­
rodowo - socjalistycznem u urzą­
dzeń senackich d la celów a g i­
tacji w yborczej, zatrudnienie ro- 
botr ików senackich i m iejskich  
przy dekoracji uMc 1 gm achów  
senackich emblematami oraz cho­
rągw iam i na rzecz stronnictwa  
narodowo - socjalistycznego.

Sąd  potępi! pozatem urządzanie  
wyborczych zebrań narodowo-so- 
cjaliatycznych w  okresie w ybo r- 
czym w budynkach senackich i 
potępił zbyt słabe występowanie  
jKilicji w  kilku wypadkach, gd j’ 
narodow i - socjaliści napadli na 
członków’ stronnictw  o pozycyj 
nych.

Rad un iew ażnił tylko głosy  
narodowych socja listów  w  18 o- 
kręgach w iejskich, gonie stw ier­

dzono szereg nadużyć. D a le j sąd 
zm niejszył ogólną liczbę głosów  
narodowo -  socjalistycznych we  
wszystkich okręgach wiejsfcleh o 
10 procent, a w  okręgach m iej­
skich o 3 procent, tak, że narodo­
wi socja liśc i stracili obecnie 2 
mandaty, które wobec zblokowa­
nia się list opozycyjnych przypa­
dną pc. jednym  dla centrowców  
i socjalistów’. Bez zblokowania  
się tych list zw iększyłaby się li­
sta m andatów  polskich o jeden  
mandat.

p rz y ję te g o  p lan u  gosp od a rczego .

E m e r y t u r y  1 r e n t y
M iędzy innem i w ys łu ch an o  

sprawozdań oraz przedyskutowa­
no spraw y  zw iązane z pociągn ię­
ciem  do świadczeń, na rze cz  zrów  
n ow ażen ia  budżetu państwowego, 
em erytur pracow ników  państwo  
w y ch  i rent in w a lid zk ich . U sta lo ­
no również zasady’ zmiany usta­
w y o Dodatku dochodowym, która  
to zmiana, w  droaze podwyższe­
nia skali podatku zarowno w  
dziale dchodów fundow anych jak  
i n iefundowanych zrealizu je za 
sadę św iadczeń wszystkich  
w arstw  społeczeństwa w  w a le t o 
rów now agę budżetową.

M in i m u m  f . 5 0 0  • 

a  n i e  T .2 U 0  z ł .
W śród  zasad tych utrzymano 

doiychrzasov’e m epodlsgające o- 
podatknwaniu minimum t. zw  
dochodów fundowanych, a więc 
dochodów uzyskiwanych przez 
przedsiębiorstw a i gospodarstwa. 
M inim um  to wynosić uędzie na­
dal 1500 zł. rocznie, a nie 1200 
zł., jak  projektowano p ierw ot­
nie.

N a  podstaw ie przyjętych przez 
Komitet Ekonomiczny uenwał, u- 
zgoam onych m erytorycznie z po- 
wziętemi już uprzednio decyzja­
mi, wykończone zostaną projekty  
d rug ie j serji dekretów, które 
jeszcze w  bieżącym tygodniu  
wniesione zostaną na Raoę M i­
nistrów.

O b n i ż k a  t a r y f  k o l e j o w y c h
Komitet Ekonom iczny ustalił 

również najbliższy p rogram  dal-

Premjer i członkowie rząou
z a p r o s z e n i  n a  z j a z d  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h

wszyst-W  najbliższych dniach udaje  
się do p -em iera  i w iceprem jera  
delegacja urzędniKÓw państwo­
wych z zaproszeniem  o przybycie  
na otw arcie Z jazdu U rzędn 'ków , 
który zwołany został na dzień 
2 i b. m. do W arszaw y . Zaprosze­
nie na otw arcie zjazdu wystoso­

w ane bedą rów nież do 
kich członków rządu.

W  kołach urzędniczy spodzie-

przepracow ane do połowy p n y  
szłegc, tygodria . Zadania te obej 
m ują między innemi ostateczne 
przygotowanie tez, dotyczących  
obniżki ta ry f kolejowych.

Prace Komitetu Ekonomiczne 
go trw ać  m ają  jeszcze w  e iąg r  
dnia dzisiejszego, jutro  zaś od­
będzie się posieds enie Rady M l 
nistrow , na którem zapadną osta 
teczne uchw ały, zaTÓwno co a< 
dekretów, jak  i co do prelim ina­
rza budżetowego.

Jak się dowiadujem y, prelim i­
narz budżetowy wynosić ma fak ­
tycznie po stronie wydatków  
1,900 m iljonów  zł., bucha liery j- 
nie zaś 2.100 m iljonów , z togo 
względu, że w  wydatkach pensje  
urzędnicze figu row ać  bąda w  do­
tychczasowej wysokości, zaś no­
w y podatek od płac urzędniczych  
będzie figu row a ł, jako dochód w 
budżecie.

Z i m o w e  ferje
w  s z k o l n i c t w i e

K uratorja  szkolne przygptowu  
ją  zarządzenie w  spraw ie  tego­
rocznych fe r ji zimowych w  szkol 
metwie średniem i powszechnem  
W obec zm iany w  nodziale roku 
szkolnego najbliższe ferj£ Boże­
go Narodzen ia zostaną skrócone 
w porównaniu z rokiem szkolnym  
1934-35.

W  roku bież. p rzerw a zimowa 
w zajęciach szkolnych trw ać ma 
tylko od dnia 23 g rudn ia  do dnia 
9 stycznia w łącznie.

Bezrobocie drukarzy
n a  p r o w i n c j i

Centralizacja dostaw  d rukar­
skich w  W arszaw ie  i udzielanie  
zamówień urzędowych p raw ie  wy  
łącznie drukarniom  stołecznym  
spowodowało wzrost bezrobocia  
w drukarn iach ośrodków pi owi n-

w a ją  się iż w  czasach otw arcia cjonalnych.
obrad zjazdu, prem jer K ościab  
kowski zab.erze jeszcze raz głos  
w  spraw ie  zmian w  uposażeniach  

urzędników  państwowych

W e  Lw ow ie, K rakow ie. Pozna­
niu i Lublin ie liczba uezroboł- 
nych drukarzy jest wysoki i 
wciąż w zrasta.
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Proces o zajścia w Kowiesach
ta !y  dzien upłynął na badsrru św iadków  o s k a r d a

W  pierwszym  rzędzie p rzesłu ­
chano kilku polic jantów , którzy 
opisyw ali p rzebieg zajść oraz mo 
ment zastrzelenia ś p. M rów csyń  
skiego.

W  św ietle  tych w yja ir.ień oka­
zuje się, że wszyscy „rew olucjo ­
n iśc i" zachow yw ali s.ę wyjątko­
wo spokojnie. Po lic janc i zgodnie 
stw ierdzają, że tłum w cale nie 
posiadał w ybitn ie agresywnego  
nastaw ien ia, że nie zauważyli zu­
pełnie, aby w yraził chęć napadu  
i zdem olowania lokalu komisj 
wyborczej Tę okoliczność spe­
cjalnie przedstaw ił sądowi św ia­

dek post,. Lesiński, który stw ier­
dził, że po zamknięciu przez nie­
go lokalu kom isji, nmt nie aoDi- 
ja l się do w ew nątrz, jedynie sły­
szał donośny głos M acie jew sk ie­
go, który chciał coś odczytać.

Ostatnim  zbadanym  świadkiem  
byl fd a r  oskarżenia, św iadek Pod, 
Wysocki, o wybitnie nieinteligent­
nym wyglądzie.

Obrona obiecyw ała sobie w iele  
z przesłuchania tego św iadka, 
gdyż w śledztwie złożył on obszer 
ne zeznania, obciążające niemal 
wszystkich oskarżonych.

Zeznają świadkowie oskarżenia
w  p rocesie P . W . A . T .

W  dniu w czorajszym  w  proce­
sie o nadużycia w  Państw . W y ­
twórni A pa ra tów  Telefonicznych  
zeznaw ali ponownie św iadkow ie  
pow ołani przez prokuratora.

Jako p ierw szy zeznawał M iko­
ła j Tw arow sk i, kontroler N . I  K. 
który ztożył obszerne w y jaśn ie ­
nia, reprodukow ene z notatek o 
szeregu uchybień i usterek, ja ­
kie ru a ly  m iejsce w  W ytw órn i, 
z p racą  której stykał się w  cha­
rakterze kontrolera N . I K.

P o  dłuższem  badaniu tego* 
św iadka, okazało się, że większość  
niedokładności i uchybień przed­
staw ionych sądow i przez tego 
św iadka p rzypadają  na okres, kie 
dy dyrekcja, zasiada jąca  na ła ­
w ie  oskarżonych, ju ż  dawno nie 
urzędowała.

Pozatem  zbadano kilku św iad ­
ków, którzy niczego obecnie sobie 
nie przypom inają, dlatego też sąd

zmuszony byl odczytać ich zezna­
nia złożone w  śledztwie.

Po wysłuchaniu  zeznań tych 
św iadków  sąd zarządził przerw ę  
w  rozpraw ie do dnia ju trze jsze ­
go-

N a  rozpraw ie  po kilku pyta­
niach obrony, okazało się, że św ia  
dek Todwysocki nie otrzym a! ani 
jednej in form acji dotyczącej „re ­
w o lu c ji"  w  Kow iesach, rozru­
chów w  dniu w yborów , w  zaw łaa  
nięciu w ładzy w  powiecie przez 
rząd narodowy, od któregokolwiek  
z oskarżonych, i jedynie in form a­
cyj tych udzielili mu kmiotkowie 
z Adam owie.

Co dc zeznań swoich w  śledz­
twie, św iadek Fodw ysork i oświad  
czy 1 na rozpraw ie, że wybitnie  
mu w  nicn rom agał odbiera jący  
zeznania posterunkowy. Fomoę ta 
byia do tego stopnia istotna, że 
mimo krótk 'ego up ływ u czasu od 
dnia ich składania, św iadek w  
óniu dzisiejszym  na rozpraw ie nie 
potw ierdza szeregu okoliczności 
istotnych dla spraw y, a przeciw ­
nie, tw ierdzi, że w cale nie m iały  
one m iejsca.

Sąd po wysłuchaniu tego ś w ia j  
ka zarządził przerw ę w rozpraw ie  
do dnia dzisiejszego, do godz. 12 
w południe.

boiska negusa nrzechodia do natarcia
Plan oskrzydlenia Włochów

p r z e z  tletiżj£Ka R e !!e r .v e  M e r ib
N a fror.cie północnym zgodnie cję praw ego  skrzydła włoskiego z nikat w łosk1*

z in form acjam i, krótko ujętemi w 
komunikacie urzędowym  włoskim  
toczyły się w czoraj znaczniejszo 
walki. W ed łu g  w iadom ości z As- 
inary, arm ja  w ioska prow adziła  
dziś operacje m ające na celu o- 
trzymanie kom unikacji pomiędzy 
poszczegóinemi odcinkami frontu  
włoskiego w  prow inc ji T ig re . Z 
tego ośw ietlenia dzisiejszych ope- 
racyj wynika, że w ojska abisyń- 
skie ujęły dz\ś in icjatyw ę w  sw o­
je ręce. Św iadczą o tem następu­
jące in form acje, potw ierdzone ze 
wszystkich źródol:

Kolum na asknrysów  w spom aga­
na przez oddziały dankalisów  pod 
wodzą płK. Ixirenzini posuwa s.ę 
na A rb : m ając na celu uwolnię  
nie A rb i - D era  od wojsk Dedż- 
jaKa K assa  - Scbat. A kcja ta ma 
na celu zabezp ieczen i lewego

M akalle. D ed ijak  Gebrjet jest 
pod rozkazami ra sa  Sejuma.

A K t y w n o s ć  A D f c y n c z y K O w

W ed łu g  in form acyj niemieckich 
z A dd is  A beby  nad strumieniem  
Gcva dopływem  rzeki Takaze to­
czy się b itw a pomiędzy M akalle i 
Antalo. E iorą w  niej udział w o j­
ska rasa Sejum a, które w ed ług  
tych iv-'ndomości osiąga ją  sukce­
sy W ed łu g  obserw acyj lotników  
włoskich, pod Ambjr - A ladżi kon­
centrują się wojska ab.syńskie . 
iicv;ątp liw :e dojdzie tam do bit­
wy'.

Dzienniki rzymskie donoszą na- 
tomtost o szybkim rozwoju akcji 
wojsk gen. M aray igna  w k ierun ­
ku rzeki Takaze. N a  prawem  
skrzydle osiągnięto pozycje, odłeg 
ła o 4 km od rzeki Takaze. W  e-n

Jeż
C o d l a e S e n n S a  —

m m l ą  4 8 ®  z i g g ś w l e h l
Już w szystkie drze w o ryty znalazły z t ó s n r .i k ó i y

skrzydła wojsk  włoskich. I . . , , . , . ,
W  rejonie G cra lta  toczono d l i i  i tU m  stano* 18k°  r‘«  P * ™

walki * wojak.ur. dedżjaka Ge-, % e 0£* Add,i5 i ^ s s i .  Ł e w  rk n y -
brjeta, który p rzeryw ał komtin:':a rc « «  fca-swanową,

przechodzące przez Gebako, osią- 
g r ie  rzekę Takaze ~ dziś w ieczo­
rem. 1 nv,'e lin je w łoskie na za­
chodniej części frontu T ig re  
wzmocnione będą niebawem  art>-] 
lerją . P row in c ja  Tem bien o lo— o- 
ny jest obecnie od z-chodu przez 
w ojska gen. M arav igna , a od 
wschodu : północy przez korpus 
gcn. E irołi.

OdjuMua***} %cfu>Zum>

Pl 3 HHZYŻY 18. 
KARSZAr no# jKA 92

W U ** i** xrw nM g lis to
N o c ą  p r z y m r o z k i

W czora j w 'godz in ach  poran ­
nych, panow ała  w  Polsce pogoda 
słoneczna o zachm urzeniu um iar- 
kowanem  lub niewielkiem. M ie j­
scami w  M ałopolsct W schodniej 
oraz nad morzem notowano m gły. 
Tem peratura o gadz. 7-ej w ynosi­
ła  od — 4 stopni na Polesiu  do 
,+  6 stopni na półwyspie helskim  
oraz od — 5 do — 10 st. w  K arpa ­
tach wschodnich. O padów  w  cią­
gu  doby ubieg łe j nie było.

P rzew idyw any  przebieg pogody 
do południa dnia 15 b. m : Rano  
m glisto i m iejscam i chmurno, a 
w  dzielnicach północnych możli-

W czo ra j w  piątym  dm u sub­
skrypcji ilość zam ówień zbliża 
s.ę do pół tysiąca i n iew ątp liw ie  
dziś znacznie go przekroczy. Z a ­
częła się istna law ina  zgłoszeń. 
Im bliżej ku końcowi subskrypcji, 
tem więcej nap ływ a kuponów, 
tak, że w  ostatnich dniach nale­
ży się spodziewać podwojenia się 
l.czb niemal z dnia na dzien.

W  czwartek wieczorem  byle już  
412 zam ówień. 8 drzew orytów  zo­
stało pokrytych, przyczem drzewo  
ryt Chrostswskiego „Zran iony  je ­
leń " został Dokryty przeszło czte­
rokrotnie a ’ drzew oryt Bartło  
miejczyka „ W  lesie" przeszło  
trzykrotnie. Przeszło dwukrotnie  
pokryty je s t  drzew oryt C ieślew - 
skiego, a zb liża ją  się już  do tego 
drzeworyty następne. Pokryte są 
więc prace Podos-kiego( K rasno- 
dębskiej, M rożewskiego. Goryń- 
skiej, Sopoćkl i Kulisiew icza.

D zisie jszy  dzień przyniesie za­
pewne pokrycie drzew orytow i SE,. 
Duninówny, M an teu ffla  i H ład - 
kówny.

W  m iarę upływu dm subskryp­
cji zaczyna się też zw racać zainte 
resow anie ku drzeworytom , które 
ze w zględu na pewne indyw idual­
ne cechy ujęcia tematu, nie mo­
gły  zdobyć publiczności odrazu

T eraz jednak na w ystaw ie  zwie 
dzający podkreśla ją  cu k aw e  w ar  
tości drzeworytu H ladłcówny „W io

w y  naw et przelotny opad —  w . sna", w  którym, dzięki oryginalne
ciągu  dnia naogół dość pogodnie, 
nocą przym rozki, siln iejsze na 
wschodzie kra ju  Dniem  doić  cie­
pło. U m iarkow ane w iatry  połud­
niowo -  zachodnie

II—  M M  WIT

P r z y  b u ła c h  r e u m a f y p z n v r h
‘ i arirctyi .nych stosuje się

ua, *>*k łablefki Togal, przynoszące 
ulgę w  {ych cierpieniach 

IrAW Przy  grypie i przeziębie- 
^  i m  niu stosuje się również

i IZ O NA CI*A 
[ Z L 4.50 Za *v»K|

mu rozw iązaniu , autorka b ia łe  tło 
papieru odbitki w ykorzystała jak  
w alory  koloru, dając całość m i­
sternie skom ponowaną o p rze jrzy ­
stej, nowoczesnej lin ji. N iestety  
reprodukcja nie może Jać Czytel­
nikom prow incjonalnym  dokład­
nego w yobrażen ia o tym pięknym  
i bardzo dekoracyjnym  drzew ory­
cie.

Cieszy się też sym patją pubłicz 
ności drzeworyt Srzednickiego  
„Przed  dworkiem ", d rzew ory t1 
Rużyckiej „O brazek w ie jsk i" zy ­

skuje powudzenie w śród  subskry­
bentów prow incjonalnych , a M an ­
teuffe l, Gardow ski Tyrow icz  
W ąsow icz, również znaleźli zw o­
lenników swego typu form y.

I t a ś f  z ć  n S tw Ic jf l

W czora j do gędz. G-ej w ieczo­
rem w płynęły  do redakcji nastę­
pujące zam ówienia na Kuponach:

N a  drzeworyt S tan isław a Ostoi- 
Chrestowskiego p. t. „Zran iony  
je le ń : (cena 8 z ł.). —  83 zam ó­
wień.

N a  drzeworyt prof. Edmund:'. 
Bartlom 'ejczyka p. t. „W  lesie" 
(cena 12 z ł.) —  G5 zam ówień.

N a  drzewory t Tadeusza Cic-, 
ślewskiego p. t. „Kam ienne schód 
k i" (cena 9 zł.) —  46 zamówień

N a  drzew oryt W iktora  Podc- 
sldego p. t. „Nad  m orzem " (cena
10 zł.) —  35 zamówień.
'  N a  drzew oryt Bogny Krasno- 

cębskiej - Gardow skiej p t „Sta­
ry port" (cena 12 zł ) —  28 za­
mówień.

Na drzeworyt W ik to rji Goryń- 
shiej p t. „Pstrokata an.rora'‘ (eę  
na 9 z l.) —  2? zamówień

N a  drzew oryt Stefana M rożew ­
skiego o. t. ,|Koś»lołek św. Jana"  
(cena 10 z ł.) —  23 zam ówienia.

N a  drzewpryt Tadeusza K u li­
s iew icza -p . t. „M uzykanci" (cena  
8 zł.) —  21 -KEmówień.

N r  drzew oryt Konstantego So­
pocki p. t. „Chrystus uśm ierzają­
cy burzę" (cena 7 zł.) —  20 za­
mówień.

N a  d izow oryt M arji Dunin  P, t. 
„M adonna" (cena 10 i l . )  —  18 za­
mówień.

N a  drzew oryt Tadeusza M antę  
u f fla  p. t. „W ar3?".wa“ (cena 10 
zl.) —  12 zamówień.

N a  drzew oryt Salom ei llładk i 
p. t. „W io sn a " (cena 10 zł.) —
11 zam ówień.

N a  drzeworyt K onrada Srzed- 
nickiego  
(cena 8

ka " (cena 10 zł.) —  4 zamówię 
nia.

N a  drzeworyt Ludw ika  T yrow i- 
cza p. t. „Śniadanie na traw ie "  
(cena 8 zł.) —  3 zam ówienia.

N a  drzeworyt W ac ław a  W ąsow i 
cza p. t. „Dziewczyna z koezem" 
(cena 7 zł.) —  3 zam ówienia.

W  sumie zgłoszono ju ż  412 za 
mówień.

O s t a t n t e  d n i
Dziś, w  sobotę, w  niedzielę i w  

poniedziałek —  ostatnie cztery 
dni subskrypcji W skazany więc  
jest ju ż  pośpiech w  nadsyłaniu  
kuponów, aby me spóźnić się z 
terminem. W  poniedziałek, dn. 18 
b. m. w  południe subskrypcja bę­
dzie bezwzględnie zamknięta. Od 
czytelników prow incjonalnych  
przyjm iem y kupony no tym ter­
minie, tylko jeżeli będa wysłani? 
do dn. 13 b. m., a w ięc jeżeli 
stempel pocztowy na liście będzie 
nosił tę datę.

Kto więc ma zam iar drzew ory ­
ty zam ówić, nie powinien dłużej 
zwlekać.

N a  froncie południowym  weććug 
in form acyj abiśyńskioh z H ir r a -  
ru pod Anelo w  okolicach Gorn- 
oci kolumna wioska starła  się 
dziś z AbisyńczyKam i, przyczem  
poległo 12 W łochów , a około 1000 
som aliaów w łoskich dostały się 

! do niewoli. W  ręce Abisyńczyków  
wpadło, w ea lug  tej re lacji, po­
tw ierdzonej ze źródeł ang ie l­
skich 6 czolguw. U rzędowy komu-

kategorycznie tym 
inform acjom  przeczy, tw ierdząc, 
że w  okolicach Gorahei dziś bi­
twy nie było. i

W  każdym razie, p rzyznają to 
i komunikaty w łosK ie  i D aggabu r  
i Sassabaneh są nadal w  rękach  
Abisyńczyków  

W ed ług  in form acyj francuskich  
W łosi nie spodziewa ją się w  akcji 
prowadzonej z frontu południowe  
go w  Kierunku północnym w ięk­
szego oporu aż do H arra ru , opie­
ra jąc  swe w yrachow an ia  na tem. 
że po opuszczaniu Gorahei Abisyń  
ezycy nie m ają w  Ogadenio dosyć 
wody. Generał G raziani zaś zaopa  
tru je w  wodę sw o ją  arm ję w  do­
statecznej ilości. J

I ;czą się natom iast W łosi 
z silnym  oporem na południe  
od H arraru , a taKże z tem, że ras  
Desta stoi na czele znacznych sił 
w rejonie Sidamo i Borbranda, 
na gran icy  Kenyi i Bale, ześ po­
między Jubą i rzeką W ebb i - Sze- 
beli, dezjak Rellem ie M erib  na 
czele 30.000 gotów  jest do w kro ­
czenia na tyły woj3k gen. G ran an i  
do Somali w łoskiego.

Dowćdca askańsów
p rz p .5 7 c t i ł  n a  s t r o n ę  

A b i s y n j i

A D D IS  A B E B A , 14,11, ( P A T ) .
Jedpn z dowódców askarisów  z E -  
Pytrei w łoskiej przeszedł aziś na 
stronę Abisyn ji, p rzyprow adzając  
ze sobą 1400 ludzi z karabinam i, 
26 karabinów  m aszynowych i 
sprzęt bojowy Był on w  swoim  
czasie skazany na śrnieić przez  
negusa, uciekł dc E rytrei i s łu ­
żył w arm ji włoskiej. Obecnie ne­
gus darow ał mu życie i obiecał 
nawróconem u nagrodę.

„ K r ń !“  pozłacane,- m łodzieży
A r e s z t o w a n y  w  k a b a r e c i e

W y s t a w a

Od pewnego czasu grasow a ł 
szczególnie na terenach „dancin ­
gów  nocnych" Jakób Naehtil, bu­
chalter ze Lw ow a, w ystępujący w  
rolach „m ecenasa" i dyrektora" 
i używający często przybranego  
nazw iska —  Janiczek. Rzekomy 
mecenas i dyrektor występow ał w 
różnych (dancingach  - w arszaw ­
skich.

Sprytny aferzysta byw ał eonoc- 
nym gościem dancingów  w ois-

W ystaw a  jest nadal otwarta co czemu kilku swych przyjaciół,
dziennie od godz, 5-ej do 7-e.j 
ppoł. w  lokalu redakcji „ A B C "  
(u l. N ow y  Św iat 22 lewo oficy­
na, trzecia sień na lew o ). W e j­
ście oczywiście bezpłatne. Zw ie­
dzających ob jaśn ia ją  artyści-gra- 
ficy, autorzy drzeworytów , zgło­
szonych na subskrypcję.

O d p o w i e d z i  r e d a k c j i

W P . H . D. w  K ła ju : Zechce
Pan  nie przekazywać należności 
z ł  drzeworyt w raz z prenum era­
tą, gdyż pieniądze w płaca się 
bezpośrednio listonoszowi lub  ns 
poczcie w  momencie otrzymania  
drzeworytu. N a  prow inc ję wysy­
łać będziem y między 1-ym a 
rj-ym giudn ia .

przeważnie z żydowskiej mtodz.c- 
ży. Naehtil zaw ierał- znajomości 
przedewszystkiem  z takiemi ko­
bietami, o których dow iadywał 
się, że posiada ją w iększą ilość go­
tówki. Następnie groził skompro­
mitowaniem , aby móc się dom a­
gać od nich okupu, g io ią c  w  prze­

ciwnym razie skargą do męża,- ro­
dziców i t. p.

W czora j w nocy na jednvm  z 
dancingów  przy ul. Jasnej bomba 
pękła.1 Z jaw iło ' się ra  sali trzech  
w yw iadow ców  stołecznego U rzę ­
du Śledczego, którzy podeszli do 
Nachtila  i okazał- mu nakaz p ro ­
kuratora. N aehtil zbiadi, próbo­
w ał się tłumaczyć, jednak po 
chw ili ustąpił i pod eskortą w y ­
w iadow ców  pojechał . do U rzędu  
Sledezegc. Po kilku godzinach  
N achtila  przewieziono do w iętie  
nia przy ul. Dzielnej, t. zw  P a ­
w iaka.

Do w iadz proKurait»rsklch
wpłynęła skarga, p o d p iia ra  przez 
pięć kobiet, które proszą w  rezul­
tacie o pociągnięcie Nachtila  dc 
surow ej odpowiedzialności karne, 
za szantaż.

W P . T . Ok. w  K atow icach : 
p. t. „Przed dworkiem," | N um er ,‘,A B C “ zaw iera jący  re- 

i t . )  —  G zamówień, ' | produkcje wszystkich drzewory-

f l p a l
nieparozirnień rodzinnych

wynikło na tle rodzinnych niepo­
rozumień między matka oskarżo­
nego i je j synem, a braćm i Św ier­
czewskimi. Za  matką u je la  się na­
rzeczona je j syna, p, Z , i za to 
została ciężko zraniona przez 
Świerezew skiego.

Sąd O k ięgow y  po krótkiej na­
radzie skazał Św ierczewskiego na 
o lata więzienia.

N a  drzew oryt -Marji Rużyckiej tćw  wysialiśm y.

Y t a r s z a w s K a  g ie łd a  o i e n i ą ł n a
v  e m u  1 4  l i s t o p a d a

Dewizy: Belgja 89.75; Holandjt. Pozycsld dolarowe w  obrotach
3GU.90; Kopenhaga iló,80, Londyn prywatnych: 8 proc, poz. z r. 1925 
26.15; Nowy Jor* 5 .3 1 j p jjj Nowy ( Dillonowska) 92.60 (w  proc.); 7 
Jork (kabei) 5 31 i pięć osmycn, O proc. śląska 69.73 (w  proc.), 
sio 131.35, ParyZ -85.01; r-rag*
21.96; Szwajcarja 172.85, Włochy G I E Ł D A  —B  Z O W A
43.12; Berlin 213.45. i _ ,, . . .  ,, , „

Ogólny obrot wyniósł 2.777

£ąd O kręgow y roznatrywai 
spraw ę  W ład y s ław a  Św ierczew ­
skiego, oskarżonego o to, że w  
dniu 7 czerwca 1035 r. uderzył 
tw ardem  narzędziem  W ładys ław ę  
Z., powodując je j trw a łe  kalec­
two, polega jące na utracie lewej 
gałk i ocznej.

Za jśc ie  całe, wynikiem  które­
go bydo ciężkie zranienie pani Z.,

p. t. „O brazek w ie jsk i"  (cena 7 
złto —  6 zam ówień.

N a  drzew oryt Ludw ika G ar  
dowskiego p. t. „Satyr i bachant-

W P . Zygm. M. w  Częstochowie:
Otrzym aliśm y zamówienie, cze­
kamy na przysłanie kuponów. 

Poniżej zam ieszczam y kupon

Poirysłowy oszust zapałczany
skazany na 5 miesięcy więzienia

W  Sądzie Grodzkim  rozpatryw a dopiero resztę pudełka wypełniał, 
na by ła w  dniu w czorajszym  spra  
w a  pom ysłowego oszustwa, jakie­
go dopuścił się E iger, k iorego za 
wodem  było pośredniczenie w  roz
przedaży zapałek do sklepów.

E ig rr , któremu nie w ystarcza­
ły  legalne zarobki, w padł na po­
m ysł w y jm ow an ia  z każdego pu­
delka części zapałek, na dno pu­
dełka układat Łunałki na krzyż i

W  ten sposób zam iast przepiso­
wych 46 zapałek, w  pudelkach  
znajdow ało  się zaledw ie okuło 20 

sztuk.
N a  rozpraw ie sądowej E ige r  

starał się zw alić  całą winę na 
hurtownika zapałczanego Finkla, 
jednak Sąd Grodzki nie dal jego 
tłumaczeniom w iary  i skazał go
na 5 miesiecv ar<-s7.tj«-

D o  R n d Q k C | 3  4 F C

W arszaw a , ul. N ow y  św ia t 22. 

Niniejszem  zgłaszam  gotowość, nabycia drzeworytu

(nazwusko au to ra )

( t y Luł dzie ła )

w  cen ie  s u b sk ry p c y jn e j .....................  zl,

W  razie gdy na drzeworyt powyższy zgłosi się conajm niej 
20 nabyw ców  i redakcja „ A B C "  ogłosi że trar.zakcja doszła 
do skutku, zobow iązuję się zakupić drzeworyt po wyżej zade­
klarowanej cenie.

Im ię , n a z w is k o  i z a w ó d  su b sk ry b e n ta : —

D o k ła d n y  a d r e s : ---------------

Obroty dewizami nieco mn-ejsze 
ou średnica; tendencja dla dewiz nie 
jednolita. Banknoty dolarowe w o- 
brotach prywatnych 5.31 i jedna 
czwarta; rubel złoty 4,76; dolar zło­
ty 8.98 i pól, gram czystego złota 
5.9244. W  obrotach prywatnych mar 
ki niem. (banknoty) 149.25— 149.73; 
funty ang (Danknoty) 26 15.

Papiery procentowe; 7 proc poć. 
stabilizacyjna 61.25—-6i.38 (odcinni 

j po 50U doi.) 62.00 (w  proc ) ;  4 proc. 
poż. inwestycyjna 112.00; 4 proc.

! państw, poż. premjowa dolarowa 
, 42.00— 51.75; 5 proc konwersyjna

Jb.BO; 6 proc poz dolarowa 77.50 
| (w  proc.); 5 proc. poż. kolejowa 
54.00; 8 proc. L. Z. Banku gosp. kr. 
94.00 (w  proc.); 8 proc. oblig Ban­
ku gosp. kraj. 91.00 (w proc.); 7 pr. 
L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25; 7 pr 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25; 8 nr 
l .  Z Banku roln. 94.00; 7 proc. L  Z. 
Banku roi. 83.25; 8 proc Listy Zast. 
Tow. Kredytów, przem poi. funt. 
91.25— 91 50 (w  proc.); 4 i pół proc. 
L  Z ziemskie 42.75 —  42,50; 5 proc. 
L. Z m„ Warszawy (1933 r.) 50.50-- 
60.0(i— 50.25; 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
(1933 r.) 45.25; 5 proc. L. Z. m.
Siedlec (1933 r.) 34.00; 6 i pół proc 
oblig. m. Warszawy E5.50; 6 proc.
oblig. m. Warszawy 6 em. 57.00.

Akcje: Bank Polski 95.00 —  94.75; 
Węgiel 14.90; Lilpop 8.50; Ostro- 
wfSc 18.00; Starachowice 32.23 —  
32.50.

Dla pożyczek państwowych 1 ak­
cyj tendencja niejednolita.

tonn
Noiowano za i OO alg parytet Wegdft 
Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkacn wagonowych- pszenica je ­
dnolita 19.75 —  20, zbierana 19.25- - 
19.75, żyto I-szy st. 13.2,5 19.50
I-A  standart bez obrotu, żyto 
il-g i st. 13 — 12.25, owies 1-szy 
st. 15.25 <— 15.75, I -A  standart 15.75 
— 16, Il-g i st. 14.75 —  13.25, jęcz 
mień browarny lo.26 —  17, gat. ll-g .
14.50 —  16, gat, 111-ci 14.26 ^  14 50, 
gat 4-iy 13.75 —  14, groch polny 
23— 25, Victoria 32- 35 wyka 22—  
23, peiuszka 23 50— 24 50, tubin .j« -  
bieski 8.25 — 8.75, żółty 9.75--10.26, 
rzepak zimowy 43.b0— 44.60, rzepik 
zimnu y 42 —43, rzepak I rzepik letni 
•12— 43, siemie lniane bazia 33.50 —  
34.50, koniczyna czerwona surowa 
Dez gniDej kanianki 00 —  100 bez 
Kamankl o czystości 97 p ‘oc. 116 —  
125, biaia surowa 60— 70, bez kaman 
ki o czystości do 97 proc. 80 — 90, 
mak niebieski 63 —  65, zlemnlaid ja  
aalnc 4 —  4.25; mnka Pszenna gat. 
I-A  33 —  36, gat. 1-B 31 —  33, gat. 
I-C 29 -  31, gat. I-D  27 —  29, gat.
I-E  25 —  27. gat. 1J-A 24 — 26, gal
II-B  23 —  24, gat. I I -F  22 — 28, 
gat. II-G  21. —- 22, mąka żytnia „wy 
ciągowa" 23 —  23.b0, mąka Żytnia 
gat. I-szy do 45 proc. 22 —  23, gat 
I-szy do 55 proc. 21 — 22 gat. II-(rf
16.50 —  17.50, ra zow a  16--1", otrę* 
by pszenne grube 10 25 —  10.78, śre 
dnie 0.50 —  10 , miałkie 9.P0 —  JU 
ży tn ie  8 —  8.50 kuchy ln iane 16 25 
— 16.75, rzepakowe 13.25 —  13.75* 
śruta so jow a  22.50— 2S.
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D e k r e t y  p o d a t k o w e  i m ie s z k a n io w e
u k a ż ą  s i ą  d z i i  w  „ D z i e n n i k u  U s t a w "

D siś  w  „Dzienniku U s ta w "  o- 
gtosnone będ^ dekrety w  spraw ie  
w nruw aJzen ia podatku od uposa­
żeń p racow n ic  ów  zatrudnionych  

z funduszów ‘ publicznych oraz o

Obniżka komornego w  domach 
nowych, nie pod legających ochro 
nie loKatorow, nie jest narazie do 
przeprowadzenia. P rzew idu je  się 
jedynie w  przyszłości zbadanie

V r t!n o  o u n i ż a  c e n ą  p r ą d u
D u ż e  r a b a t y  dla a b o n e n t ó w

obniżce komornego i skasowaniu I gruntowne zagadnien ia kredyto- 
podatku lokalowego od mleezkań 1 wego, m ianowicie ewentualnego
mniejszych.

Dekret o obniżce komornego w 
domacn starych zm niejsza auto­
m atycznie wysokość dotychczaso­
w ego komornego w  mieszkaniach  
1, 2 i 3-izDowych o 15 proc,, oraz  
w  mieszkaniach 4, 5, 6 i 7-izbo- 
w ych o 10 procent. N iezm ienio­
ne zostaje komorne w  m ieszka- 
m acn, liczących w ięcej niz 7 izo, 
które, jak  w iadom o zostają jedno 
eztahiie w yłączone spod ochrony  
lokatorów. —  N ie  będzie ró w ­
nież podlegać obniżce komorne w  
tych mieszkaniach, na w ynajem  
których zaw arte  są umowy z go­
spodarzam i na określone komor­
ne.

Pw iatek lokalowy skasowany  
będzie całkowicie d la mieszkań  
1 i 2-izbowych oraz w niektórych  
wypadkach i 8-izbowych, je ś li w  
m ieszkrniach tych m ieszkają bez 
robotni, n ie posiada jący  subloka­
torów . W  pozostałych lokalach  
utrzym ana będzie dotychczasowa  
skala podatku lokalowego Poda­
tek ten będzie wym ierzany na 2 
lata zgóry  w ed łu g  nowej obniżo­
nej stawki komornego i płatny bę 
dzie w  dwuch ratach półrocz­
nych. M ;anowicie do 30 kw ietnia  
i 31 października.

obniżenia stopy procentowej, 
wpłaconej Funduszow i Rozbudo­
w y  z tytułu pożyczki budow la­
nych

W IL N O , 14. 11. (tel. w ń ).  —  
Zapad ła  tu doniosła uchwala za­
rządu m iasta o obniżeniu dotych­
czasowej ta ry fy  elektrycznej. O b ­
niżono m ianowicie cenę za każdy 
klw/g o 10 gr., to znaczy zam iast 
85, oplata wynosić będzie 75 gr., 
w  czem 10 gr. na bezrobotnych. 
Ponadto uchwalono jeszcze ob­
niżki o charakterze specjalnym ,

a w ięc opłaty za p rąd  reklam owy  
zmniejszono do aO groszy (do ­
tychczas 45 ), ta ry fę  m otorową  
do 30 gr. (35 g r ,) ,  a ta ry fę  dla  
w arsztatów  rzem ieślniczych usta  
lono na 25 gr. za klw/g.

Oprócz obniżek udzielane m ają  
byc dość auże rabaty  w zależnoś­
ci od ilości zużywanego prądu, 
aż do 11 gr. za klw/g.

Zasatiy nctpei nortwyźkl
p o d a t k u  d o c h o d o w e g o

Po załatw ien iu w  środę przez dowanych z 1.5u0 do 1.200 zł., tak
komitet ekonomiczny m inistrów, 
projekt dekretu o podwyżce po­
datku dochodowego m? znaleźć 
się dziś na porządku dzi en dym  
Rady M in istrów . '

Jak donosiliśm y wczoraj, komi­
tet ekonomiczny postanowił zre­
zygnować z oLniżenia minimum  
podatkowego przy dochodach fun

Na gietdzle małych mieszkań

Skok cen o 50 procent
P o w r o t n a  fa la  d o b r e j  k o n j u n k t u r y . . .  cfla han d lu ją c ych  l o k a i a i r :

Mimo zwiększania liczby no­
wych nieruchomości z setkami izb 
m iesza ln y ch , głód m ieszkaniowy  
istnieje nadal zarówno w  stolicy 
jaik i na prow inc ji, choć tam sy­
tuacja jest lepsza. N iektóre m ia­
sta p row incjonalne przeprowadza  
ją  obecnie spisy lokalów  wolnych. 
N aogó ł jednak wolne -są lokale 
większe —  m niejszych, natomiast 
brak.

Ten stan rzeczy na jjaskrnw iej 
wj'stępu je w  większych miastach, 
najostrzej rysu je  S'ię w  W a rsza ­
wie.

Ten głód małych lokalów  usta­
la  i w p ływ a na cenę rynkową  
mieszkań Dziś ceny skoczyły 
znacznie w  górę, blisko o 50 pro-

1 . 3  m i l j .  z l .  v y s f e u
w ykazali sekw esiratorzy Żyrardow a

Sekwestratorzy sądow i Ż y ra r­
dow a w n ieśli w  dniu w czoraj- 
"zym do W ydzia łu  H andlow ego  
Sądu Okręgowego w  W arszaw ie  

. nowe sprawozdanie z działalnoś- 
*" ci za ostatni rok b ilansow y od 1 

lipca 1934 r. do 1 lipca 1935 r.

Jak w ynika ze sprawozdania, 
Żyrardów  przyniósł w  drugim  ro­
ku p racy  pud zarządem  sekwestra  
torów  zysk w  wysokości 1.309 000 
złotych. Stan zatrudnienia robot­

ników w  Zakładach Żyrardow ­
skich w zrósł od czasu objęcia kie 
row nictw a Zakładów  Żyrardow ­
skich przez sekwestratorów  c 732 
osoby, do 3.275.

Stan zadłużenia Zakładów  Ż j -  
rardowskich zm niejszył się o 
410.000 zł do sumy 4 869.000. 
Dzięki redukcjom w ydatków  ad ­
m inistracyjnych, pensyj wyższych  
urzędników, komornego j t. p. u- 
zyskano oszczędności w  ■wydat­
kach w  sumie 1.200.000 zł.

Z a j ś c i a  p r z e c i w ź y d u w s k t e
w  P o z n a ń s k i e m ,  n a  G . Ś l ą s k u  i w  K i e l e c k i e m

„K u rje r  Poznańsk i" donosi, ie  
w Poznaniu polska młodzież aka­
demicka urządziła w  kaw iarn i 
„E sp lan ad a " m anifestację prze­
ciwko żydowskiem u dyrygentowi 
gra jące j w  tej kaw iarn i orkiestry  
Arkad iuszow i F 'ato . „K u rje r  Po­
znański" donosi, że m anifestanci 
otrzym ali przyrzeczenie, iż żyd 
nie będzie dyrygentem oikiestry, 
N astępn ie  ta sama grupa  urzą­
dziła m anifestację na pl. lVolno­
ści.

Żydowska A gen c ja  T e legra ficz ­
na (Ż A T )  donosi z Poznan ia :

W  miasteczku Oborniki nie wy­
kryci spraw cy  w yb ili szyby w 
sklepach żydowskich N apastn icy  
w zyw ali przytem  żydów do opu 
Bzczenia m iasta.

W  Lesznie i W ronkach  rozle­
piano w ielk ie plakaty, naw o łu ją ­

ce do bojkotu żydów.
W  Raw iczu do mieszkań żydow­

skich wkroczyli młodzieńcy, pol­
scy z  okrzvkam i: „Bolszewicy,
wynoście się do Rosji**!

.W. Czarnkowie zdemolowano

N o w y  n u m e r

. P r o s t o  z  M os tu

kilka mieszkań i sklepów żydow­
skich. K ilku żydów, w śród  nich 
m iejscowych m ieszkańców Mose- 
sa i N atu liusa, pobito.

Żydowski „N asz  P rzeg ląd " do­
nosi z K atow ic :

„W  m iejscowości W odzis ław  
na Śląsku wytluczono szyby w y ­
stawowe w  sklepach, należących  
do A bram a H alperna, M osze L e w ­
kowicza i M ajera  Perclm utra. 
Straty wynoszą lfOO złotych. Z a ­
trzymano niejakiego Teodora  
Szyszkę, który jedn ak  nie p rzy ­
znaje się do w iny. Jest on czj n- 
n jm  członkiem Stronnictwa N a ­
rodowego.

„W arszaw sk i Dziennik N arodo ­
w y " donosi:

„W  Sulm ierzycach pow. radom ­
szczańskiego w  tych dniach do­
szło do a-wantury z żydami W

cent cen z przed m iesiąca, cen, 
które od dłuższego czasu stałe, 
znacznie opaaały. (C o  było z ja ­
wiskiem normalnem i pożytecz- 
nem ).

Jeden z pośredników  m ieszka­
niowych m ówił m i:  —  M am  dużo 
okazyj, sporo mieszkań dc sprze­
daży, ale będę czekał z „towa­
rem ". T eraz dopiero zarzyna się  
konjunlctura.

Obniżka pensyj, obejm uje p ra ­
wne wszystkich (pośrednio  lub bez 
pośredn io ) —  Ludżety domowe dr, 
prowadzone ju ż  do kresu oszczę 
dności i zaciskania nie o w iele  
dadzą się skurczyć. Obniżka  
komornego zniknie wo-bec wyso­
kości obniżki dochodów i coraz  
groźniejszego wzrostu kosztów u- 
trzymania, Kom pensat trzeba szu 
kać w  zejściu jeszcze o jeden sto­
pień w  poziomie życia -—  w  zm:a - 
nie między innemi lokalu na 
m niejszy i tańszy.

M asow e parcie urzedniiKów ku 
drobnym lokalom zwiększyła ko­
losalnie popyt. Pośrednicy m iesz­
kaniowi zacierają ręce.

W ytw arza  się dziwny stan- rze­
czy. W  domach nowych za dwa

pokoje z kuchnią i łazienką (chy ­
ba m inimum d la  jakotako kultu­
ralnego cz łow ieka !) płaci się 
średnio 150 złotych, a b iorąc pod 
uwagę, że nowe demy zn a jdu ją  
się zwykle poza Śródmieściem —  
komorne kalkulu je się jeszcze wy  
żej, gdy  w domach otarych cena 
takiego m ieszkania m e przekra­
cza zwykle 90 ziotych, a po obniż 
ce wyniesie średnio około 80 zł.

N ic  dziwnego, że zarówno ci, 
któuiy .m ieszkają w  nowych do­
mach chcą zmienić sw ą m edogod  
ną finansow o sytuację, jak  ró w ­
nież, że za jm ujący większe lokale 
szukają na gw a łt m niejszych. Do­
mowy deficyt budżetowy na d łuż­
szą metę jest nie do pokrycia.

Zadłużony po uszy, do kilka­
krotnej wysokości swej mres;ęoz- 
nej pensji pracow nik pryw atny  
czy publiczny staje przed a lterna ­
tywą, albc wysokiego czynszu w  
nowym domu, co już  podważa je ­
go budżet i w yw raca  wszelką ka l­
kulację, albo niskiego czynszu w  
starym  domu przy wpłacan iu  
wstępnego haraczu w form ie o d ­
stępnego.

Bajeczne „okazje" nabycia

Wetfcrscy sftidend
p r z y j a d ą  n a  n a u k ę  d o  P o i ls K i

W  wyniku ostatniej w .zyty M b  
nistra O św iaty  W ęgier, Ilom ana, 
w  W arszaw ie  i porozumienia kul­
turalnego polsko - węgierskiego, 
przyjadą do Polski na srudja w  r. 
1936 akademicy węgierscy. Zapo-

studeniow, którzy w ysłucha ją  wy  
kładów  o Polsce, zw iedzą piękne 
miasta i zabytki historyczne.

W ycieczki te prowadzone będą  
na zasadzie wzajem ności i także 
polscy studenci w y jadą  do W ę-

w iadane jest przybycie około 200 gier.

S k a r b  p r z e g r a ł  p r o c e s
o  i e r e n y  s p o r n e  m i a s t a  B r z e ś c i a

Sąd N a jw yższy  v.ydał ostatecz­
ne orzeczenie w spraw ie tasiem­
cowego procesu, toczącego się 
między m agistratem  m iasta B rze­
ścia nad Bugiem  a Skarbem  P ań ­
stwa o w ielkie tereny m iejskie za 
jęte przez państwo jeszcze w  ro­
ku 1919.

Mieszkańcy Brześcia, na mocy 
specjalnego ukazu cara z roku 
183-4 na tych terenach w ypasa ł-' 
bydło. W  roku 1871 na mocy za­
tw ierdzonej przez cara  uchwały  
komitetu m in istrów  tereny te 
przeszły na w łasność miasta, od 
którego władze rosyjskie w  m iarę

czasie aw antury  noturbowano potrzeby nabyw ały  poszczególne
kilkunastu żydów  i wybito szyby 
w domach żydowskich.

Powodem  zajścia było ustaw ie­
nie przez żydów straganów  z to­
warem  przed kościołem w  czasie 
odbyw ającego się tam  odpustu.

Po uprzątnięciu żj dowskich  
straganów  zapanował sp^kóf".

K r n « n i  t  m c i \ n i

47-y numer tyg odnika hteracko- 
artj stycznego „Prostu z mostu , 
przynoś artykuł wstępny pióra Sta­
nisława Piaseckiego p. t. „Wawrzyn  
akademicki przedstawia się". W a­
cław Kloss p.sze o tem ,,Ja» Matej­
ko dał odprawę biurokracji", H. Ko- 
rotyński o Zemmskim jako naukow­
cu. Dalej w  numerze wiersz K. I.
Gałczyńskiego, repor.aż z Tcrui ‘a 
St. Szurlejówny, artj kuł T. Trzciń­
skiego p t. „Kr średniowieczu 
wstecz ery mprzód", feijetony: W  
Waaiutyńskiego i J. Waśniewsiiego, 
c d. powieści A . Świętochowskiego 
„Twinko", noweli Cz. Straszewicza 
„Wzgórze księżyca", Pozatem sze­
reg ciekawych recenzyj: teatralne—  
piors St. Piaseckiego, z ks.ążes —
A . Jesionowskiego, A . Mntulowskie- 
g °  i J Andrzejew skiego. Muzyczne | ” 'k olcil się w agon  pociągu nr 
—  K. Regumeya, z wystaw —  J 1 '  , . . , „
Bajknwskiego, i filmowe —  A. Miku 83, zdążającego do V an  zawy. 
łowakiego. Przegląd prasy, panopti- W skutek wypadku powstał zator, 
cum i kroniki uzupełniają numer. nad usunięciem którego pracow a-

Cena numeru w  prenumeracie 30 okoJo g d _
?rosxv. Prenumerata kwartalna 3 60

250 n o w y c h
p o s t e r u n k o w y c h  P .  P .

W  Mostach W ielk ich  otwarty  
został w  b tj’godniu 1 urs dla 
funkcjo-narjuszów P . P . Na. kur­
sie tym przeszkolonych będzie 
250 nowoprzyjętych do służby po­
sterunkowych.

Katastrofa kolejowa
p o d  J a o t o n n ą

Z niewyjaśnionych narazie przy 
czyn w  Buchniku koło Jabłonny

działki pod twierdzę, kolej, pro­
chownię i t. p. W  roku 1892— 93 
zarząd guLernia lny  
plany gruntów , jako „gruntów  
m iasta Brześcia, dzierżawionych  
Drzez w ojsko na place ćwiczeń.

W  roku 1928 m agistrat w yto­
czył Skarbow i Państwa proces o 
zwrot tych placów , przyezem  
przedstaw iciel Prokuratorji Gene 
ra ln t j w ystąp ił z twierdzeniem,

r. i że fakty naoyw am a spornych  
terenów przez rosyjskie władze  
należy tłómaczyć jedynie przeku­
pywaniem  przez sam orząd brze­
ski urzędników, od których ten 
handel zależał.

Jednakże Sąd O kręgow y w  
Brześciu i Sąd Apelacyjna w  W ił  
nie odrzucił argum entację Proku  
ra terji Generalnej, dowodząc, że 
Prokuratoria  nie przedstaw iła  
dowodów na owo przekupstwo

W  Sądzie Najw yższym , do któ 
rego Prokuratoria ' odwołała się z 
kasacją, je j m ocodawca popierał 
sw oje stanowisko (, dodając, że za 
3adniczym momentem spraw y  jest 
wielki interes m ajątkowy, jak i w  
tej spraw ie  ma Skarb Państw a, 

sporządził j ecjnakze pełnomocnik m agistratu  
podkreślił, iż jeś li ten interes jest  
wielkim  dla Skarbu, tem w ięk­
szym jest d la m agistratu  brze­
skiego, a ponieważ obie strony  
jednakowo korzystają z opieki 
praw a, w ięc z rac ji tego interesu  
żadna ze stron nie może żądać u- 
chyienia wyroku.

Sąd N ajw yższy  skargę kasacyj- 
Generalnej od-

że ogólna ustaw a zatwierdzona  
przez, cara  w  1871 r  nie m ogła ną P rokuratorji 
obalić specjalnego ukazu z 1834 rzucił

z a ł i s m o w a ś
d a l s z e  z m n i e j s z a n i e  s i ę  l i c z b y  t a k s ó w e k ?

<rr Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Nowy Świat 24.

W ypadku z ludźmi nie było.

W  związku z pracam i komisji 
m iędzym inisterjalnej, powołanej 
przez Kom itet ekonomiczny mi­
nistrów  dia zagadnień gospodar­
czych, Zw iązek zw iązków  w łaśc i­
cieli dorożek samochodowych i 
związek w łaść. dorożek samocho­
dowych w  W arszaw ie  przedsta­
w ili na w czorajszej konferencji 
reg jona lne j w  izbie przem ysło­
wo • handlowej w  W arszaw ie  po­
stulaty zm ierzające do zaham o­
w an ia  dalszego zm niejszania się 
liczby dvrożek samochodowych.

które stanowi ob jaw  nader nie­
pożądany dla kraju.

Postu laty  te zm ierzają do u- 
m orzenia zaległości z tytułu Fun ­
duszu drogow ego za, ub. lata i 
obniżenia bieżących opłat od w a ­
gi wozów . Postu laty te poparto  
obfitym  m aterjałem  statystycz­
n ym  Dezyderaty w łaśc. taksówek  
spotkały się z przychylnem  przy­
jęciem. Sp raw a  ta ma być w  n a j­
bliższym  czasie rozpatrzona i 
zdecydowana.

mieszkania bez odstępnego zda­
rza ją  się rzadko i są z regu ły  moc 
no problem atyczne.

Zainteresowałem  się m edawc  
dwom a takiemi ofertam i. Poszed­
łem obejrzeć m ieszkania. Jedno, 
dwupoKojowe z kuchnią na Solcu  
(b lisko num eracji początkow ej). 
Malutkie, niziutkie, bez wody, bez 
ubiKacji, ciemne, brudne, w  okrop 
nym domu. Potw orn ie daleko od 
śródm ieścia. Cena przystępna*. 
93 złote, w prost od gospodarza.

D rugie  m ieszkanie na Podw alu . 
Kom pletna ru ina W e jśc ie  jak  no­
ra. C iasno, w ilgotno, sufit, iż moz 
ca ręką dostać Także „okazja "— ■ 
bez odstępnego i to trzy pokoje i 
tylko za luO złotych.

Ktoś słyszałem , jak  się dopyty­
w ał, co będzie z m ieszkaniami, któ 
re już  w  stosunku do komornego  
przedwojennego uzyskały obniżitę 
czynszu w  drodze Dorozumienia z 
właścicielem . Czy teraz będą ko­
rzystały z obn iik . ? Czy w ięc ob­
niżka będzie stosowana od ostat­
niego komornego, czy od podsta­
wowego 7

Pytań jest w ięcej, a i n iepewno­
ści, nietylko co do obniżki komor­
nego, coraz w ięcej Ceny w ie lu  ar  
tykułow i w yrobów  idą w  górę —  
obniżka zarobków tnie i tak skrom  
ny budżet.

Przyszłość w yjaśn i w iele rze­
czy. “ ( a ) .

że dochody poniżej 1.500 zł. rocz­
nie pozostaną nadal wolne od po­
datku —  co ma znaczenie zw ła ­
szcza dla rolników  i d robn ie j­
szych w arsztatów  rzem ieślni­
czych. Natom iast dochody niefun  
dowane (t. j. w ynagrodzenia za 
p racę ), które dotychczas podle­
ga ły  podatkowi tylko powyżej 
2.500 zl., obecnie będą opodatko­
wane już, poczynając od 1.500 zł. 
W skutek tego podpadhie pod po­
datek dochodowy cały szereg niż­
szych urzędników sum orząaowych  
i prywatnych, funkcjonariuszy  
niższych i robotników, którzy do­
tychczas byli od niego wolni.

Stawki podatku dochodowego  
który dotychczas przynosił rocz­
nie 18u m iljonów  z ł , a obecnie 
m? przynieść o 60 im ljonów  wi< 
cej, będą podwyższone średnio e 
jedną trzecią. Stueunkowo mnie; 
szt Dęazie to podwyższenie przy 
dochodach niższych (około 2( 
proc.), przy dochodach średnich 
(ok. 500 z ł )  będzie wynosiło oko­
ło 50 proc., p rzy  wyższych is ś  
podwyżka będzie w zrastała, do­
chodząc do 150 proc. Dochody  
najwyższe, przy  których dotych­
czas podatek w ynosił 25 proc. a 
dodatek kryzysowy 10 proc., będą 
obecnie opodatkowane w edle ska­
li 5o proc., a w ięc podatek bedzie 
wynosił połowę całego dochodu

Doniesienie jednego z w czora j­
szych pism, jakoby Dziennik U -  
staw  z temi dekretami ukazał się  
już w  dniu wczorajszym , jest błę- 
dne.

 * J

Wslka z  „naganiaczami*1
a d w o k a c k i m i

Rada Adw okacka w  W arszawce  
wystąpi w  najbliższym  czasie ao 
władz prokuiatorskich i w o je ­
wodów o współdziałanie w  a c ig t -  
niu karnem  t. zw. „nagan iaczy", 
pośredniczących między klient* 
lą a niektórymi adwoktami. 
złeszcza w  ośroakach prow incjo - 
nalnych-

A kc ja  ta u łatw iłaby  korpora­
cyjnym władzom  * adwokackim  
oczyszczenie adwokatury z ele­
mentów niepożądanych

konliurencylna
p r z e d s i ę b i o r s t w  p u b l i c z n y c h  z  p r y w ? t n e m l

S fery  gospodarcze W ielkopol­
ski i Pom orza odczuw ają coraz  
bardziej konkurencję przedsię­
biorstw  publicznych, zw łaszcza  
komunalnych. W  niektórych m ia­
stach prow incjonalnych dzielnicy 
zachodniej nawet zakłady uży 

.teczności publicznej, jak  np. elek­
trownie m iejskie, podejm ują się 
wykonywania pryw atnych zamó­
w ień instalacyjnych po konkuren­
cyjnych cenach i 'n a  w arunkach  
spłaty ratalnej. E lektrow nie m iej­
skie podejm ują rów nież ratalną  
sprzedaż artyku łów  elektrotecn- 
nicznych, a nawet aparatów  ra ­
djowych, co w yw o łu je  zastój i 
zm niejszenie się obrotów w  prze o 
siębiorstwach prywatny ch.

Reprezentacje kupieetwa i 
przem ysłu w ojew ództw  zachod­
nich postanow iły podjąć zabiegi, 
aby przedsiębiorstw a publiczne 
nie utrudniały w a lką  konkuren­
cyjną i tak juz ciężkich w aruń - 
suw  egzystencji prywatnych w a r ­
sztatów pracy.

N a leży  zaznaczyć, iż na 51 po­
wiatów , wchodzących w  skład wo­
jew ództw  zachodnich, 28 pow ia­
tów prow adzi najrozm aitsze  
przedsiębiorsta w  liczbie 38. Na  
ogólną ilość 170 miast, należą­
cych do tyojewództw zachodnich, 
131 m iast posiada przedsiębior­
stwa w  liczbie 391. Oprócz przed­
siębiorstw  użyteczności publicz­
nej prowadzone są przez związki 
Samorządowe takie* przedislebior-

W a r u n k i  u z y s k a n i a
K a r t y  r z e m i e ś l n i c z e j

L iczni rzem ieślnicy czynią na 
drodze n iew łaśc iw ej zabieg1 o u- 
zy skanie karty rzem ieślniczej. Ze 
strony powołanej przypom inają, 
iż podania o kartę wnosić należy 
do w łaściw ego  starostwa pow ia ­
towego

Do podania dołączyć należy dy­
plom m istrzowski, dypicm czelad  
niczy, oraz zaświadczenie, stw ier 
dzające odbycie 3-letniej pracy  
czeladniczej po złożeniu egzam; 
nu.

stwm, ja g  m leczarnie, stolarnie, 
tartaki, cegielnie, betoniarnie. 
drukarnie, gospouarstw a leśne i 
rolne oraz szkółki drzewek owoco­
wych.

Baptyści z Wilenszczyzriy
s t r a c i l i  9 0 0  z w o l e n n i k ó w

W IL N O , 14.11. (T e l. w ł ) .  —  W  
c.ągu drugiej pyłowy październi­
ka i p ierw szej deicady listopada, 
na W ileńszczyźnie uległo likw ida ­
cji siedem, oddziałów  sekty bap­
tystów’, przyezem w raz  z ©działa­
mi zamknięto domy modlitwy  
Baptyści atracili w  ten sposób  
około 900 zwolenników zwerbo­
wanych przeważnie spośród p ra ­
wosławnych, a zachęconych po­
życzkami, prolongatam i podatków  
i t. p. korzyściami m aterjalnem i.

Część baptystów  przeszła na 
łono kościoła katolickiego.

rtewy dowódca Q. &
w  G r o d n i e

Dow ódcą O. K. I I I  w  Grodnie  
został m ianowany gen brygady  
M ichał K arasiew icz - Tokarzew - 
ski.

O d z n a c z e n i a
u r z ę d n i k ó w  s e i m o w y c n

We czwartek w południe marsza­
łek Sejmu p. Car wręczył następują­
cym. urzędnikom Biura Sejmu od­
znaczenia nadane im w dniu 11 listo 
nada bieżącego roku: dyrektorowi
Biura Sejmu p. Aleksandrowi Rut­
kowskiemu Krzyż Komandorski Or­
deru Polonia Restituta, szefowi S e ­
kretariatu marszałka Sfjmu p. W. 
Zagórów ski emu Krzyż Kawalerski 
Orderu Polonia Restituta, naczelne­
mu redaktorowi .sprawozdań Bteno- 
srraficznych i djarjusza p Stanisła­
wowi Gzosnowskiemu Złoty Krzyż 
Zasługi, kierowr>:■>/’*• Biura steno­
graficznego p. M. Nowickiej Srebr­
ny Kr-.yż Zasługi i niższemu funkcjo 
r.arjuszow-i Biura Sejmu Leonowi 
Przybyszowi Bronzowy Krzyż Zartu- 
gi-

I
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Wilka z gruźlik w W srzawie
€> k o o r d y n a c i e  w y s i i i f e c :  w

Dziś św. Gertrudy. 
Jutro św. Edm unda.

K A i m

Gruźlica, niestety, odgryw a b. 
poważną rolę w  statystyce przy­
czyn śm ierci w  Polsce. Chorych  
na gruźlicę w  kra ju  oblicza się 
ua olcolo m iljon ludzi. W  W a rsza ­
w ie choroba ta pochłania również  

jw iele  o fia r, w  szczególności śród  
.m łodszego pokolenia i w arstw  u- 
‘ boższych.

Co w chw ili obecnej robi się w

W  ciągu 1934 r. B iuro  otrzyma
ło 7,425 zgłoszeń. Po dokładnej
segregacji okazało się, że tylko
2,609 chorych zgłoszono poraź
pierwszy, inni ju ż  się znajdow ali
w kartotece B iura . Chorych nie-
bt zpiecznycn dla otoczenia było
2.303, którzy w ydzielali zarazki w
plwocinie (t. z, p rątku jących ).
b iu ro  przekazało 1,339 chorych

, , , , , „ . , pod opiekę poradni, ponadto za
jw a lce  z tą okrutną chorobą? łst - pośrednictWAłl E iu ra  363 „ goby
nieje szereg .nstytucyj pubhcz- 1

TEATR  W IE L K I: Dziś „Rose Ma 
rie", w robotę „Marta".

na Lizeita”, popołudniu o 3.30 „Ro­
sę Manę", wieczorem o 8-ej „Hat
ka"

TEATR NAR O DO W Y: Dziś i 
następny ch , Przepióreczka”. Żerom­
skiego, W  niedziele o godz. 3.30 pop. 
^Start wino“,

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 7.3U 
wiecz. „Kordjan* Słowackiego. W  
niedzielę o gooz. 3 pop. „Kroi Lir** 
Szeksp.ra z Węgrzynem.

TEATR NOW Y : Dziś sztuka współ 
ezesna „Łańcuch” Morawskiej W  nie 
dzielę o godz, 3 pop. „Powrót ma­
ni y .

TEATR LETNI: Dz;ś „Dom ołw ar  
ty" Bałuckiego vV niedzielę o godz

nych i tow arzystw  społecznych, 
które przeważnie boryka jąc  s*ę z

usi­
łu ją  budow ać tamę przed zale­
wem gruźlicy. A b y  pow iązać te 
rozstrzelone w ysiłk i w  jedną ca- 

dni łość, a przynajm niej zapoczątko­
w ać skoordynowanie pracy, po­
w stało  rrzy  Tow Medycyny Za­
pobiegawczej Centralne B iuro  do 
W alk i z G ruźlicą, zn ajdu jące się 
pod opieką m iejskiej służby zdro­
w ia . B iu ro  to utrzym uje łączność  
ze wszystkiomi instytucjam i prze­
ciwgruźliczemu, prow adzi re jestra  
cję chorych, pośredniczy w  umie­
szczeniu chorych w  szpitalach, 
dba o to, by każdy chory znalazł

umieszczono w  szpitalach i sa-

natorjach. Przy jm ow an ie do uzpi- 
tali jest uzależnione od opin ji le­
karskiej. W  r. b. działalność b iu ­
ra wzm ogła się. L iczba zarejestro  
wanych chorych prątkujących  
osiągnęła 7,281. W arszaw sk ie  
Tow. M edycyny zapobiegawczej 
dąży obecnie do dalszej rozbudo­
wy w spó łpracy  instytucyj prze­
ciwgruźliczych, by stopniowo  
stworzyć jednolitą akcję p rzeciw ­
gruźliczą, łączącą wszystkie wy 
siłki publiczne i społeczne.

31 A  T> }  O
W AR SZAW A  

Piątek, dn. 15 listopada

6.30 „Kied7  ranne..." 6.33 Pobud­
ki, óo gimn 6 34 Gimnastyka. 6.50 

‘ Muzyka (pł.). W  przerwie o godz. 
, 7.20 Dzien. por. 7.50 Progr na dz. 
j bież 7.55 Parę inform. 8.00 Aud dla 
szkół.

! 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dz.en,
poiudn. 12.15 Aud dla szkół (dla 
dzieci starszych): „O 11-ym Listo­
pada" —  obrazek słuchowiskowy K. 
Konarskiego. 12.40 Konc. zesp. H. 
Adamskiej - Grossmanowej (muz. 
lekka). 13.25 Chwilka gosp. domo 
wego. 13.30 Z rynku pracy.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
! Przegl. giełd. 15.30 Konc. Ork. Dę­
tej 63 p. p. pod dyr. Z Grabowskie­
go z Torunia (muz. lekka). 10.00 
Pogad. dla chorych w oprać ks. M.

11, zrąna „Lem otwarty fprzedst s ję p0(j  up;eką najb liższej poraJ- 
szkolae); o godz. 4 pop „Muzyka na 
ulicy".

TEATR M AŁY: Dziś Komedia
Shaw*a „żołnierz i bohater". W  nie- 
d—eię o godz 4 pop. „żołnierz i bo­
hater”.

ST O ŁE C ZN Y  T E A T R  POWSZ,
Dziś o godz 19-ej „Balladyna ’ na u l .1 
Młynarskiej Nr. 2. W  medzielę na 
UL Młynarskiej Nr. 2 o godz. 17-ej 
i 20-ej „Świerszcz za kominem'.* Dic­
kensa. |

TEATR  A T E N E U M  Dziś i jutro 
aztuka S. Żeromskiego „Turoń” z 
udziałem S. Jaracza w roli Szeli. Re- 
żyserja Stanisławy Perzanowskiej, de 
koracje W ładys'awa Daszewskiego. |

TEATR  K A M E R A L N Y  D ram at'
Żeromskiego „Ponad śnieg". W  sobo 
tę premjera dramatu „Budowniczy 
Solness' Ibsena.

IN ST Y T U T  R E D U T Y : Codzien­
nie komeija Cwojdzińskiego „Teor­
ja  Einsteina" w  reżyserji Osterwy.
Ostatnie —  333 przedstawienie w  
dniu 17 b. m. I

T E A T R  M ALICK IEJ Ostatnie 
dni „Epoki tempa * A. Cwojdzińskie­
go. W  próbach „Noe* Obey‘a.

CYRULiK WAlĆSZAWS u; Aktinl- 
na satyra „ Z  przedziałkiem”. Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz.'
7.15 i 9.45 wiecz.

ftTELKA REW JA (Karowa 18):
W  sobotę premj :ra komtdji muzycz 
nej Bemauera i Oesterreichera „M i­
nister i dessous” z H. Ordonówną,1 
M. Dąbrowską, A . Fertnerem, I. Sy- 
mem . L. Sempolińskim na czele.

H O LLY W O O D - Dziś i jutro re-

1 ,ni p rzeciw gruźliczej.

M s z a  ś w .
w  k a p l i c y  Z a m k o w e j

W  niedzielę, dnia 10 b m. 
odbyło się w  kaplicy zamkowej 
nabożeństwo, podczas którego  
pienia re lig ijn e  i solo skrzypco­
w e wykonali znani artyści: pp. 
H alina  Balińska, A n ie la  Szle- 
mińsk? i' Tadeusz Luczaj.

KONCERT KOMpOZY TORSKI 
ST. K AZI! RY

W  niedzielę, 17 b. m., o godz. 20.15 
odbędzie się w sali Konserwatorju u 
koncert kompozytorski Stanisława 
Kazury. Udział biorą: Stefanja Mil- 
lerowa —  śpiew, pruf Margerita 
Tromlun.i-Ka.zuio —  klawesyn, prof. 
Wacław Kochański —  skrzypce, 
prof Paweł Lewiecld —  fortepian, 
prof. Wincenty La: ki —  dyrekcja, 
prof. Jerzy Lefeld —  akompania­
ment oraz Polska Kapela Ludowa.

Z  m iastu

D o ż y w i a n i e  c z fe c i w  s z k o ła c h
od 15 b.  m .

JiJmA

Zgodnie z zapowiedzią, 15 b. m. 
R ada szkolna m. stoł. W arszaw y  
rozpocznie akcję dożywiania dzie­
ci w  p u b l;cznych szkołach po­
wszechnych stolicy. A k c ja  ta o- 
bejm ie stopniowe okołc 25 tysię­
cy dzieci, specja ln ie zakw alifiko ­
w anych z pośród najbardz ie j po­
trzebujących. Są to dzieci bezro­
botnych i częściowo zatrudn io­
nych.

W  szkołach, posiadających od­
powiednie urządzenia, dzieci będą  
otnpTnywały pół litra  zupy (co  
dziennie in n e j) i 100 gram ów  
chit-ba pytlowego, w innych 11

litra m leka i rów nież 100 gr  
chleba. Posiłki będą w ydaw ane  
codziennie, oprócz niedziel i 
św iąt. Posiłek  będzie zaw iera ł o- 
koło 600 ka lo rji, a koszt jego  w y­
niesie przeszło 11 groszy na 
dziecko. Część dzieci, uczęszcza­
jąca do szkół nieposiadających  
pomieszczeń dla dożywiania, o- 
trzyrr.ywać będzie posiłki w  fi 
kuchniach rejonow ych Rady
szkolnej, specjaln ie w  tym celu 
zergan* zowanych.

Kosizt m iesięczny dożyw iania  
dzieci, przy pełnym kontyngencie  
25.000, u-ym esie około 70.000 zł.

Komisja ooreziiffiEswawczs
p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h  R .  P .

W  związku z projektam i, zmie- 
rzająeem i do uporządkowania  
stosunków uposażeniowych, p ra ­
gmatycznych, em erytalnych i dy­
scyplinarnych pracow ników  sa ­
morządowych, ostatnio pow stała  
w  W arszaw ie  kom isja porozum ie­
w aw cza wszystkich centralnych  
organizacyj pracow ników  m iej­
skich R. P., w skład której wcho­
dzą przedstaw iciele o rga i izacyj

zrzeszających pracowników miej 
skich um ysłowych i fizycznych. 
O rgan izacy jne posiedzenie komi­
s ji ju ż  się odbyło, następne zwo­
łano na poniedziałek

W e  wszystkich powyższych  
spraw ach  wspom niane organ iza­
cje będą w ystępow ały  jednolicie, 
po uzgodnieniu poglądów  w  ko­
misji.

E m e r y c i p a ń s tw o w i b ra n ia  sie
przed ooniżką ze o p a lrze tia

KOSZT \V Y Ż Y W IE N I A RODZINY  
PR ACO W NICZEJ  

W  tygodniu od 4 do 9 b. m. kosz 
ty wyżywienia rodziny pracc^-mczej 
w tri. stoi. Warszawie wynosih prze.

Zw iązek połsktoh zrz sszeń eme­
rytalnych złożył, p M in istrow i 
Skarbu obszerny m em orjał w  spr a 
w ie . zainierzonej cbniżki unosa- 
żeń em erytalnych. M em orjał 
stw ierdza, że w  celu opanowania  
deficytu budżetowego zamierzone

wja ..Wesoła jesień*. Początek 7.20 równauiu z

1 fH lO D N l  j  - T fc°szty wyżywienia wzrosły o 0,93

riętnie dziennie 2 zl. 96 gr. W  r ° -  jest uderzenie w  na js łab ie j upo- 
tygodriem perzedn-m 5ażone w arstw y  społeczne (prze-

O PER ET k A  n a  
D ziś i codziennie operetka Łalmana 
„Hrabina Marira*.

C YR K : Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem raaietą ca czele.

Wypadki i kuidzteże
Podrzucono dziecko. W  domu przy . w  godz o i 8 ni. 30 do 13,

ul. Królewskiej 17 znalazła, dozorczy- 
ni, M arja Kulis, dziecko płci męskie , 
liczące około 30 dni. Dziecko Dyło 
podrzucone w śmietniku. Podrzutka, 
z wiedzą policji, przekazano do miej­
skiego domu wychowawczego przy 
ah Nowogrodzkiej.

Pożar w szkole powszerhn* W  
szkole powszechnej przy ul. C h W -  
aej 11 zapaliła się wczoraj podłoga 
od niedopałka papierosa. Pogotowie 
4 oddziału straży poza* ugasiło.

Przysypany ziemią. W  czasie robót 
ziemnych przy budowie naFypów pod 
przyszły wiadukt kolejowy, na ul. 
ge  Zajaczka zdarzył się wczoraj' 
nieszczęśliwy wypadek. W  pewnej 
chwili obsunęła się ziemia, zasypu­
jąc robotnika Józefa ślązaka ( Elek­
cyjna 6). Pc kilkunasto minutach ro 
botnika odkopano. Lekarz pogotowia 
stwierdził stan ciężki i przewiózł Ślą 
raka do szpitala Dz. Jezus.

proc.
REJESTR 4CJA 

W  sobotę, 16 b ., w kolejnym dn.a 
drugiej powszechnej rejestracji męż­
czyzn ur. w r. 1915, winni zgłosić się 
w wydziale wojskowym Zarzadu 
Miejskiego przy ul. Ftorjińskiąj 1‘),

poborowi
zamieszkali na terenie 10 komisarja 
tu P P., nazwiska których rozpoczy­
nają się od liter* L  do Ż.

N A R O D ZIN Y  JE L E N IA  W  ZOO. 
W Ogrodzie Zoologicznym urodził 

się jebń  indyjski ozy ca5.-kozi bek. 
Jest on już dostępny do oglądania 
przez publiczność.

w  O P E R Z E

opera FLOTOM A

gośc in n y  w ys tę p :

A ® A  S A R I
oraz Szabraóska, Łuczyński, Lea­

der. Dyryguje Adam Doizyck. 
Bilety od 30 gr. do 5 zl.

ciętna em erytura państw ow a w y ­
nosi 130 zł. m iesięcznie) aż trze­
ma sposobam i:

1) wprowadzeniem  nadzwy­
czajnego podatku od w ynagro ­
dzeń, pobieranych i  funduszów

publicznych, 2) podwyższeniem  
podatku dochodowego, który eme­
ryci op łaca ją  i 3 ) odjęciam od 
podstawy w ym iaru em erytalnego  
części lat spędzonych w  służbie  
zaborczej.

W szystkie te trzy sposoby ob­
niżą dotychczasowe pobory eme­
rytów  mniej w ięcej o 25 proc. 
ijiimo, że dotychczas w  ciągu o- 
statnich 5 lat obniżono je  już  
o 47 proc. Szczególnie krzyw dzą­
cy jest zam iar odjęcia emerytem  
praw  nabytych i dobrze opłaco­
nych.

p r a s k i e
o d d a j e  d u  u i t u K u  p u b l i c z n e g o

W. dzień Święta N iepodległości, 
11 b. m., nastąpiło udostępnienie  
szerokiej publiczności p lantów  na 
ul. T a rgo w e j na Pradze, które do- 
lychcziis byiy  ogrodzone i pu­
bliczność nie m .ała do nich do­
stępu, N a  p lantach ustawiono  
odpowiednią liczbę ławek.

Korzystanie z tych ławek  
znacznej liczby spacerow iczów  
świadczy- o celowości tego udo­
godnienia, jednakże Tow arzystw o  
,Koło p rażan " w dalszym ciągu  
czyni staran ia o w łaśc iw e  ośw ie­
tlenie tych plantów oraz skweru

przy zbiegu T argow e j i Zygm un- 
low sk iej, naprzeciwko gmachu  
dvrekcji ko lejow ej, co ma nastą­
pić już  wkrótce, wobec zgody  
wyrażonej przez Z a ,-ząd M ie j­
ski.

N I E D Z I E L A  W  O P E R Z E
o godz. 12-ej 

PORfiHŁK OLA DZIECI

W I E S Z C Z K A  L A L E K
i

P R Z E K O R N A  L I Z E T T A
Ceny zniżone od 30 gr. de 7 50 zl.

ACRON: „Piotruś' i „śladami In­
djan",

A L  A l A : „Dwie Joasie*.
A N T IN E A : „Tajemnice dżungli" i 

„ABC  miłości".
AS: „Zaw Trombity” .
AM OR: „Roześmiane oczy* i

„T rzy  świnki".
APO LLO : „Panienka z Pnsic Re­

stante*.
B A ŁTY K  „Anna Karenina” .
GAPITO L: „Waci ś"
CASINO: „Dziewczę z Budapć-sz-

tn**.
COLOSSEUM (DUŻA S A L A ):

„Mężczyzn’ wolą mężatki" i rewja.
COLOSSEUM (M A Ł A  S A L A ):

„Pat i Patachon jako bezdomni".
CORSO- „AB C  miłości" i rewja.
FLITE: „Pieśń nocy” , „Torreador 

i kobiety”
EkA: „Sing Sing” , „Le C-ong” .
EUROPA „Kapnnoja OattyKu".
FO RU M - „Powrót Frankensteina" 

i , Burza w szklance wody".
HELJOS: „Tajemnica Expressu

Nr. 6" i dod.
KOMETA: „Mały pułkownik” , re 

w ja.
K IN O TE A TR  M IEJSKI. „Kap i­

tan „  ioriell".
PAR. SW. ANDRZEjA: „100 t e -  

tróv. miłości” , dod.
LOS: ,,Bei nazwiska” , dod.
M ASKA : „żyd Siir" i „Czerwona 

dama” .
MAJESTlC: ,Oczy czarne” .
MARS: „Wesoła wdówka”  i ślada­

mi Indjan .
M E W A; „Zemsta Pana X" i „Vioi> 

der Bar"
M UCHA: „Kobieta z rejestru’ i

„Rozkosze małżeństwa".
M E iRO : .Bar - nuewe” .
NOWA rOMBOLA: ..Powrót Fran­

kensteina” . „Poszukiwaczki złota” .
OKO PRASKIH: „DengatT , dodat- 

ki.   *
PA N : „Chińskie Morze*.
PETIT TRIANON. „Imuacja . ży­

cia” . .Niebezpieczny kochanek” .
POPULARNY: „Jestem zbiegiem” , 

rewja.
PRAGA „Legjor nieustraszonych”, 

rewja.
R A J : „Wyspu Skarbów*.
R E N ' : „iSoc Cudów" i dodatki
iUALTO : „6 lat miłości*.
S T Y l.oW Y : .Sen Nocy 1 etnicj *.
SF INKS: „Sonata* i rewja.
SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur­

kach”  i „Dajemy rewje *.
ŚW IATOW ID „Sz<T ghaj” .
ŚW IAT: „żyw y zastaw”  i „Skandal 

w Budapeszcie".
TON: ..Baboona” . lod.
UCIECHA: „Scąuoia*
UNIA: „Miody- la*” , rewia, 

zyka (pł ). W  przerwie o godz. 7.39 
Dzien por. 7.50 Progr. na dz. bież.

D z i ś

O androw ska-Turika
w  k o n c e r c i e  s y m io n i c z r . y m

Wielkie koncerty symfoniczne Pol­
skiego Radja z udziałem sławnych 
solistów odbywać się będą to dwa 
tygodnie, w piątek, w porze wieczor­
nej. Inauguracją tych koncertów i 
wogóle nowego sezonu symfoniczne­
go Polskiego Radja bedzie piątkowy 
koncert, który uświetni swym udzia­
łem nasza najsłynniejsza śpiewacz­
ka Ew a Turska-Bandrow ska. W  
pierwszych dniach grudnia wystąpi 
również w cyklu tych koncertów —  
sławny skrzypek —  Jacąues Tibaud.

Rękasa (ze Lwowa). 16.15 Konc. 
ork. Tad SeredyJskiego (ze Lwo­
wa). 16 45 „Chwałka pytań”  —  po­
gad. dla dzieci starszych w oprać. 
W  Frenkla. 17.00 „śmierć — nau­
czycielką życia” —  odczyt-iepurtaż 
z Z akt. Anatomji Patolog. Uniw. 
Jagieł. —  przeprow. dr. J. Kc wa) 
czykowa (z  Krakowa). 17.15 Minu­
ta poezji: wiersze K. Wierzyńskiego.
17.20 Recital fortep. Slefunj'i Fel- 
tens. Fr. Liszt: Szmery leśne, TRiu- 
d™ f-moll, Tarar.telia —  Wenecja i 
Neapol; F. Mendelssohn-Bartholdy: 
Liszt: Marsz weselny. 17.50 Porad 
nik sport 18.00 Recital śpiewaczy 
Gerharda tliisch‘a. Przy fort. L. 
U^tein. W  progi pieśni Schubert, 
Schunanra i H. W olffa. 18 30 Po­
gad. aktualna. 18.40 Życie kult i 
art. stolicy. 18.45 Stare walce w 
wyk. Ork. Sr łonowej Edith Lu rand 
(pł.). 19.00 „Skrzynka roln.”  —  inż. 
W. Tarkowski 19.10 Progr. na dz. 
nast. 19.20 Konc. reki. 19.35 Wi„d. 
sport. 19.50 Biuro Studjów rozma­
wia ze słuchaczami P. R. 20.00 A k ­
tualny monolog. 20.10. Koncert 
Symf. w wyk. Ork. P. R. pod dyr. M. 
Mierzejewskiego z udziałem EW Y

jBANDItOW SKlEJ - TURSK1EJ 
(śpipw)- progr. W. a . Mozart: 
Symforja C-dur Nr 36 —  wyk. or­
kiestra: L. v. Beetnoyen: Adelaidi

j op. 46, Fr Liszt: Loreley —  odśp. z 
tow. ork. Eda Eancrowska-Tuiska; 
M. Karlot/icz: Powracające fale.
oemat symfoniczny —  wyk. ork.; 

i K. Szymanowski: Samotny księżyc, 
S. YYasilenko: 2 pieśni maoryjskie —  
ódśp z iow. ork. Ewa Bandrowska- 
Turska M. Keger: Kołysanka, C.

| M. Weber: Zaproszenie do tańca — 
onso. z tow. fort. E. Eandrowska- 
Tłirska; W a g n e r : Uwerłura do ope­
ry „śp_ wacy Norymberscy”  —  wyk. 
irk. V/ przerwie około godz. 20.50: 
Dzien. wiecz. oraz „Obrazki z Pol­
ski wspćłcz.”  22.30 ,J?śn,e Pan 
Szotsr”  —  transmisja z atelier f i l­
mowego. 22.50 Muzyka tan. (pł.). W  
przenmę o gedz. 23.00 Wiad. me­
teor. dla kum lotn.

Sobota, dn. 16 listopada
6 30 „K iedy ranne'*... 6.33 Pobud­

ka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
.nużyła (pł ). W  przerwie o goaz.
7.20 Dzien. por. 7.50 ProgT. na dz. 
bież. 7.55 „Parę in form ."' 3.00 Aud. 
dia szkół.

11.57 bygnał czasu. 12.03 Dzien. 
połud. 12.15 Konc Maiej Ork. P R. 
13.25 Chwilka gosp domowego.

14.30 Muzyka lekka (p ł.). 15.00
Odczytanie fragmentu z powieści J. 
Wittlina „Sól Ziemi" p. t. „C. K. Ra­
da Koronni ‘ 15.15 „Nasz handel
morsk'*'. 15.20 Przegl giełd. * 15.30 
Konc. orkiestry pod dy i  Sylw, Gzos- 
nowskiegc. (muz. lekka) z Wilna.
16.00 Lęjteja jęz. franc. —  lekusr L. 
Rorjuigny. 16.15 litw ory organowe 

‘w t»yk."Ua-na-Tę-uSharskiegOT TxaaS"" 
rr i?ja z Konserwalorjum Warszaw­
skiego. W progr Vivaldi-Bach Kon- 
cerł a-mol.it JtlldgYo; A lle­
gro. 16.30 „Skrzynka techn.”  — red. 
WaęJttu iF?en^iel!d '16.45 „Cala Pol­
ska śpiewa”  -  aud. popr prof Br. 
Rutkowski. 17.00 „DUSZA JĘZYKA
I D U Sit A  KRAJU** —  R-EPORTAŻ 
Z  PRUS WSCHODNICH MEL 
c h j o r a  W a ń k o w ic z a .  1 7 7 5  No
wości z płyt. ’ 7.45 „świat naszych 
zv/ierząt": , Dzild łabędź”  —  pogad, 
nyfcł. J- Sokolowsld (z  Poznania). 

17.50 „Nasze miasta i miasteczka' 
„Miasteczko Zairopane” pogad. wygi. 
dr. -tntoni Wieczorek (z  Katowic).
18.00 Aud. dla dzieci- „Historja o 
MarceĘanku i jego wezełku”  opow. 
dla dzieci młodszych St. Themerso-
ra  ( 7  Warszawy) i „Błażek" __ o-
brazek słuchowiskowy L. Krzemie- 
nieciJej (z  Kre.kowaj 18.30 „Prze 
gl.ę i  wyd rwnictw”  —  prof. H. Moś­
cicki. 18.40 Pogad społeczna. 18 45 
Utwory H. berlio7*a (pł.). 19 00* 
„Przegl. roln. prasy”  —  inż. 1. Nie­
wodniczańska (z  Wilna). 19.10 Pro­
gram na dz. nast. 19 20 Konc reki 
19.35 Wiadomości sport. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20.00 „Mozaika 
muz,-C7’' i -- —  piosenki, wyk.- M. O- 
rzeebowski — w ;brafon, Wl. Szpil- 
man —  fort., M Iloherman —  har- 
monja i guara, L. Narkiewicz —  
r.arfa, T. żygadlo — skrzypce. 20 45 
Dzien wlecz. 20 55 „Obrazki z Pol-' 
ski wspólcz.” 21.00 Aud. dla Pola­
ków z zagranicy: „Lotnictwo w  Pol­
sce” . 21.30 „Wesoła Syrena-- —  aud. 
w opr. M. Hemara 22.00 „Czar Fa1- 
ca" —  operetka w 3-ch aktach O 
Strausa z J. Raawanówną i M. Dę- 
bowskim. 23.15 Wiad. meteor, dla 
kom. lotn. 33.20 Iransmisja muz. 
tan. z Cafc-Clubu.

Trudno jest p isać o Żerom ­
skim.' Upłynęło  dziesięć lat od 
pewnego, pam iętnego dnia w
chłodnym i w ilgotnym  l.stop'-'.-
dzie. b y ła  m gła i mżył drobny  
deszcz. Stałem od wczesnego rana  
w długim  szeregu szkolnym na 
placu Teatralnym . W yg ląd a ł 
plac, jak zwykle, w  takich sm ut­
nych chw ilach —  latarnie prze­
słoniła krepa, r a  w ielk.m  balko­
nie opery płonęły znicze, a  do­
okoła czekał nieruchomy tłun* 
zamknięty zewsząd muram i, jak
na małym w iejskim  cmentarzu A  
jednak tym razem, wszystko to 
tak zdawatoby się znane, było ję ­
drne.

Z teaiwut
U c ie k ł a  m i p r z e p i ó r e c z k a . . .

K o m e d i a  w  3 - c h  a k t a c h  S t e f a a a  Z e r o n t s k i e g g o

w  T e a t r z e  N a r o d o w y m
Oto przyszliśm y żegnać czło­

w ieka. który odchodził* niezastą­
piony, a którego słow a przez w ie­
le lat, jak  płodne ziarna, głętioso 
zapadały w  serca. W ielkość, któ­
rej przykazaniam i żywiło się pa­
rę pokoleń. Symbol czystej myśl. 
narodowej, nauczyciel rodaków  
niestrudzony, „złota s ła w a "  w a l­
czącej o niepodległość Polsk; 
Jakżeż więc w yrazić wzruszenie, 
które d ław iło  wtedy gard ła , ja -  
kiemiż słowam i oddać ciężarem  
leżący w sercach ból?

I kiedy sztandarem  przykry .a 
trum na blaskiem  ukazała się po­
nad głowam i i jakgdyby  w w iecz­
ny mrok w płynęła  w żałobną

E B B B H f l B B B H

skargę m arsza, w tedy w ie lu  z nas 
młodych, za parę lat m ających  
opuścić szkoły, pojęło ogrom  te­
go co się dokonywa. U m sr ł Że­
romski...

Pozostaw ił po soDie w span ia ­
ły testament, kilkadziesiąt k rw ią  
ociekających, serdecznych za­
klęć. Gdy odszedł żywy człowiek, 
w róciliśm y do jego dzieł. A  po­
tem, wkroczywszy w  św iat, za­
częliśmy od nich odchodzić rak, 
jak  odchodzi się od m iiości —  z 
lękiem i z bólem, i z tą ni iśm.alą 
nadzieją, która towarzyszy w szel­
kim ważnym  zmianom w  życiu-

Zbyt mało jednak upłynęło  
jeszcze lat, aby słow a krytyki 
przychodziły łatwo. N ie  chowa się 
świętości z dnia na dzień. N aw et  
sądzona —  długo pozostaj* kul­
tem i jeśli traci pokrycie i3 totne 
żyje w  nas tęsknotami, które kie­
dyś zaspakaja ła . I może dlatego, 
że sami tak ciągłym  ulegam j 
zmianom że w  naszem niaspo

kojnem życiu poto o coś walczy-, 
my, aby osiągnąw szy odejść - 
walczyć dalej, może dlatego jest  
w nas gorąca potrzeba u trw a la ­
nia spraw  w ielk iej w ag i, chro­
nienia ich przed dniem  codzien­
nym, aby spoczywały w nas g łę ­
boko, jak  kom unja. Życie bez te­
go byłoby bardzo smutna, ł  my 
przeraźliw ie ubodzy.

Czytelnicy usp raw ied liw ią  

m rie  chyba, że ąie napisałem  
zwykłej, norm alnej recenzj. M o­
żna sobie raz do roku pozwolić  
ua taKie odstąpienie od zwycza­
ju . N ie chcę pisać o „Przep ió ­
reczce” i z innych w zględów . Za  
miast czytać krytyczne uw ag., 
r.iech lepiej wszyscy pójdą do 
teatru. W ie le  rzeczy niejednych  
rozczaruje może w  tej „P rzep ió ­
reczce” , może nie każde zdanie 
poruszy tak, jak  poruszało dzie­
sięć lat temu. M ożliwe to, praw ie  
pewne. W szystkie jednak zastrze 
żenią znikną, gdy w  drugim  ak­

cie podniesie się kurtyna i roz- 1 
pocznie się w ie lk i da jiog  pom ię-i 
dzy Przełęckim  i Sm ugom ową, 
najcudniejsza poezja, hymn uro­
dzonego liryka, aram at zawsze  
żywy, zawsze wzruszający. Slow, 
które idą ze sceny, słucha się z 
zapartym  oddechem i z prze jm u­
jącą  radością, iż odnalazło aię ży 
wego ZeiumskJego. Kto wie, czy 
nie ta w łaśn ie  świadomość w y - 
cisKa łzy.

O s t e r w a  w ystaw ił „P rze­
pióreczkę” , z tą sama starannoś­
cią, z jaką sprezentował ją  na 
premierze. Po dziesięciu latach  
znowu ujrzeliśm y go w  ro li P rze- 
łęckiego. Postać ta jest tak zro­
śnięta z osobą O sterw y, iż tru ­
dno sobie wyobrazić, aby mógł 
kiedykolwiek g rać  Przelęckiego  
kto inny. Tym  razem m niej było 
w  grze O sterw y młodzieńczego 
czai u, w ięcej zaś dojrzałej pow a­
gi. W  takiem ujęciu postać Prze- 
lęckiego n iew ątpliw ie zyskała.

Jest to chyba obecnie najlepsza  
ro la O stem y .

Doskonalą partnerkę m iał O - 
sterw a w  M a r j i  M o d r e :  
I e w  s k i e j, która w zrusza ją ­
co i bardzo szczerze zagra ła  
Sm ugoniową. G e l l ó w n a  bez 
zarzutu w yw iązała  się z koturno­
w ej i niewdzięcznej roli ksieżnicz 
ki Dobry był również J u s t j  a n 
jako adm inistrator. Słabo nato­
m iast w ypadł Sm ugoń D o m i ­
n i a k a .  Trudno zresztą mieć o 
to do niego pretensję. Objęcie  
spuścizny po Jaraczu nie należy 
do zadań łatwych. Z grona p ro fe ­
sorskiego najlepszą sylwetkę dał 
F  r  i t s c h e, g ra ją cy  history-- 
ka W ilkona. Pozostali w ykonaw ­
cy, z wyjątkiem  P  i c h e 1 s k i e- 
g o , nie grzeszyli dob ią  dyk­
c ją

Jerzy Andrzejewski.
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D r o L n e  k u p i e c t w o  w  o b a w i e
430.000 w a r s z t a t ó w  p r a c y  z a g r o ż o n y c h

Już od dłuższego czasu w  han ­
dlu w  Polsce, a w  W arszaw ie  
szczególnie, panuje zastój. N a ­
w et sezon jesienny, który jest  
zwykle okresem wzm ożonych ob­
rotów, w  tym roku zaw iódl w szel­
kie naazie je  i p rzedstaw ia się 
niezwykle krytycznie. Ceny szere 
gu artykułów p ierw szej potrzeby, 
jak  chociażby m ydlą podniosły’ się 
w  górę, ceny produktów  spożyw ­
czych idą w  górę, a  grozi jedno­
cześnie postanow iona ju t , znacz­
na obniżka płac.

Z M N IE J S Z E N IE  K O N S U M C J I4
W pierwBzym rzędzie zm niejszę  

nie Konsumeji, postępujące na­
dal, uderzy w  drobne przedsię­
b iorstw a handlowe, chrześcijań ­
skie kupiectwo detaliczne. Tych  
przedsiębiorstw  jest okolo 430 ty­
sięcy, zatrudn iających  około m il­
jon a  ludzi.

Centralny  Zw iązek Detaliczne­
go K up iectw a Chrześcijańskiego  
R. P., o rgan izac ja  istn iejąca od r. 
1926, pod ję ła  obecnie obronę tych 
drobnych warsztatów  kupieckich, 
na Które obecne re fo rm y zw a la ją  
się w  p rzytłaczającej mierze.

Jak w iadom o, nasz kurs w  po­
lityce gospodarczej nastaw iony  
iesl g łow n ie  na rolnictwo. Roln i­
ctwu ałuzy oda łu ien ie , polityka  
cen idzie w  kierunku podniesie­
nia w ydajności warsztatów’ ro l­
nych, wychodząc z założenia, te  
około 70 procent ludności żj’je  
jednak z ziemi.

O D D Ł C 2 E N E  U R ZĘ D N IK Ó W

Spadek konsum eji w  znacznej 
m ierze obc in * obroty i dochody. 
W  obecnej chwili dochodzi ju ż  do 
zagrożenia w prost katastro fa lne ­
go Szczególną obaw ę drvbnego  
kupiectwa budzi obietnica prze­
p row adzen ia  oddłużenia urzę 
dników  państwowych, samo­
rządow ych  i prywatnych. Jeżeli 
chodzi bowiem o oddłużenie f i ­
nansowe,' nie godzi cno w  kupie­
ctwo, natom iast oddłużenie tow a­
row e w  ogrom nej mierze w p łynę­
liby  na skurczenie się obrotów

towarow ych i oznaczałoby likw i­
dację tychże, jeżeli chodzi o sto­
sunki z urzędnikam i.

K R E D Y T Y
Kupiectwo, jednoczące się w; 

Centralnym  Zw . Detalicznego K u ­
piectwa Chrześcijańskiego, repre ­
zentującego 10 b ran i, uważa, że 
sytuacja oDecna w ym „ga  dużych  
poświęceń wszystkich g ru p  społe- 
Cżeństwa, a le  te pośw ięcenia nie 
m ogą iść tak daleko, aby  godziły  
w  podstawę egzystencji. Słusznie  
kupiectw’o detaliczne podkreśla, 
że gdy inne grupy  ludności korzy 
etają z m oratorjów , oddłużeń i t. 
p., Kupiectwo cnrreścijańsk ie na­
wet nie korzysta z Kredytów, mi­
mo, iż zna jdu je  saę ono w  w yjąt-

W alcząc  o podniesienie drODne- 
go kupiectwa polskiego,' kupiec­
two detaliczne p ra gn ie  jednak u- 
trzyrnać n a tu ra ln ą  gran icę egzy­
stencji w arsztatu  pracy. W  chw i­
li obecnej, wysiłek w  tym kierun­
ku jest szczególnie ważny. G roź­
ba rum y ponad 400.000 drobnych  
w arsztatów  pracy zaciążyła nad 
handlem  polskim.

(a ) .

Będziemy mieli

Zoom drogie pomarańcze
Z  W ł o c h  p o m a r a ń c z e  nie n a d e jd ą

W  związku z, rozpoczynającym  
się zim owym  sezonem owoców  po­
łudniowych, a w szczególności 
pom arańcz, szerokie koła konsu­
mentów n iew ątp liw ie  interesuje  
kwestja, czy będziem y je  m ieli ta ­
nio — po cenach dostępnych?

Otóż spodziew any jest tej Zl-

K s. Arcyfóskup T w s rc & w s k i
Polskie R ad jo  otrzymało z K u- 

r ji M etropolitalnej Obrządku Ł a ­
cińskiego W’e Lw ow ie  list podpi­
sany przez ks. arcybiskupa Tv\ar- 

kowo ciężkiej sytuacji, rsn d aw - kowskiego % okazji p ięciolecia ra ­
no, bo 4 lata temu stworzono  
spółdzielnię kredytową p. n. „K a ­
sa K up iectw a Detalicznego", któ­
ra  miata za zadanie dostarczanie  
taniego kredytu

d jow ej audycji d la cftoryrch. „Kse 
rów nicy Polskiego R ad ja, udzie­
la jąc  swego poparcia tym audy- 
cjom, w spó łdz ia ła jąc  z niemy  

kupcom, a i ; to Spe}m ]j w ielkie dzie ło : fa le  ra
nie >okrywa potrzeb. d jow e krzew iły  m iłość spoieczną,

Obecnie central we organ lzacj podnosiły ducha, jednoczyły ra - 
Kupiectwa detalicznego pod ję ły  <jj0słucnaczy z różnych stron kra  
prace, m ajnee na celu stworzenie

T y s ią c e  d r z e w e ! '  o w o c o w y c h

o  ć f u d y c j a c h  c i a  c h c r y c h
ju, um iłowaniem  jednego ideału. 
Z okazji p ierw szego  pięciolecia  
tej akcji przesyłam  Polskiem u Ra  
dju najserdeczniejsze w yrazy  
uznania i podz.ękowania o iaz  ży­
czenie i b łogosław ieństw o d la  
dalszej owocnej p racy  d la cho­
rych".

P rzy  tej okazji należy podkreś­
lić, że ks. M icha ł Rękas, który  
prowadzi niezm ordowanie audy ­
cje dla horych, został odznaczony  
Złotym Krzyżem  Zasługi.

źródeł bezpocentowego k red jiu  
d la  kupców. A kcja zm ierzająca  
do praktycznego zrealizowania  
tego celu jest w  toku.

D R O G I R A T U N K U  

K upiectwo detaliczne zagrożo­
ne w’ swych podstawach, szuka 
środków  ratunku. Jednym  z nich  
jest próba dalszego z rac jo n au io -  
w’an ia  systemu zakupów. K up ie ­
ctwo detaliczne p ragn ie  dopro­
wadzić do podwyższenia jakości 
tow arów , dostarczanych k lljen - 
toro przy jeanóczesnem  obniżeniu  
ceny tow arów . W yrazem  tej akcii 
centrali kupieckich ma być tego-

Ze L w ow a  donoszą agencji 
P R E S S :

W  pow iecie stan isławowskim  
odbyło się ostatnio m asowe obsa­
dzanie dróg pow iatowych drzew - 
k,am: czereśni i mo^tcy. Razem

wysadzono bieżącej jes cni około 
2 tysiące drzewek owocowych.

W  okresi? ostatnich kilku lat 
pow iat stan isław ow ski obsadził 
drogi publiczne około 20 tysiąca­
mi sztuk drzew  owocowych.

Grfffny' M iar O* w  a u
S t r a t y  w y n o s z ą  1G0.9S5 z ł .

L W Ó W , 14. 11 (tel. w ł . ) .  —  Z  
nieustalonych dotychczas przy­
czyn, na fo lw ark u  spadkobierców

roczny K ierm asz Kupiecki o iga  A leksandra Gniewosza w  Złotym  
bisow any  wzorem  lat it nych, p olo j4Uj koło Buczacza, w ybuch ł 
poświęcony naw iązaniu  śc iś le j- g ro£ny pożar. O gień  zniszczył 
szego ko ata, ' u m iedzy pr; croy- ,jach pa iacUj kryty gontam i, oraz  
siewcam i, a kupcami detalissam i. su f lty j pod 'ogę. A dm in istrac ja  

M a on w skazyw ać gdzie mo_rm m aj atku oblicza straty na  
najtan iej kupić. K ierm asz Kupiec tysięcy złotych  
ki odbędzie się 1 grudn ia  b. r. w  
salach Tow . Cyklistów na D yna- 
sach.

100

W  powiecie Zborowskim, we

w si Jachowce, w j buohł w  nocy 
pożar w  zagrodzie A n d rze ja  M a j-  
brody. W skutek w ia tru  ogień prze  
rzucił się na sąsiednie zabudow a­
nia, a zanim  zdołano zorganizo­
w ać  ratunek, 8 gospodarstw  spło­
nęło.

Dochodzenie wykazało, ie  M a j-  
broda um yślnie podpalił sw ój 
dum, by uzy skać prem ie asekura­
cyjną.

my przyw óz do Polski około 2150 
w agonów  (10-to m ow ych ) pom a­
rańcz, z czego na hiszpańskie  
przypada 2000 w agon ów  i na pa­
lestyńskie 150 w agonów . W  po­
rów naniu  z ub ieg łą  zima ogólna  
sum r importu pom arańcz ulegnie  
nieznacznej stosunkowe zmianie, 
jedynie w  związku z przystąpie­
niem Pofski do sankcyj nie bę­
dzie pom arańcz z W łoch , które  
zresztą w  ubiegłym  sezonie cie­
szyły się naogół słabym  popytem  
z rac ji sw ej wysokiej ceny:

Cło u lgow e na pom arańcze po­
zostało oez zm iany i w ynosi łącz- 
niez opłatą m an ipu lacy jną i kosz- 
tam, pozwolenia —  ok. 51 groszy  
od 1 kg .; frach t m orski podw yż­
szono ze w zg lędu  na ew. ryzyko 
wojenno o ko. 10 proc., natom iast 
ceny zakupu w  H iszpan ji jkizo 
stały niem al bez zmiany, podczas 
gdy  eksporterzy palestyńscy pod­
nieśli nieco sw e ceny 

P ierw sze  part je  pom arańcz i 
m andarynek hiszpańskich są już  
w  drodze do Gayni, dzięki czemu 
na rynku naszym pow inny się u 
kazać ok. 20 —  25 b’. m,, co się  
zaś ty cz y  ich przypuszczalnych  
cen, to, b iorąc pod uw agę  nie­
znaczne różnice w’ czynnikach  
W pływających na Ich kszfa l+ov,a- 
nip się (c ło  fracht, cena zaku- 
pu itd )  w  porów naniu  z ubiegłą  
zima, będą one się  w ahać  p raw ­
dopodobnie w  granicach zł, 1 "0—

1.70 za 1 kg. w  detalu, czyli bę­
dą odpow iadać cenom średnich  
gatunków  w inogron. W  m iarę  
przybyw an ia  dalszych transpor­
tów pom arańcz, ceny ich m ogą  
ulec pew nej zniżce

U w zg lędn ia jąc  doświadczenie  
ubiegłej zimy, gdy  po nasycenia  
rynku, konsum ent polski zaczął 
się dom agać pom arańcz iep-szych 
gatunków, nasi im porterzy zakon­
traktowali obecnie w y łączn ie nie­
mal owoce najwyższych mzrsk, 
nie ustępujących zresztą pom a­
rańczom palestyńskim . Cena tych 
ostatnich wynosić będzie przypu­
szczalnie zł. 1.80 —  2.<Xł za 1 kg. 
w detalu. Spodziewany jest rów  
ni^ż niezły popyt na m endaryn - 
ki, których cena bęazip się w ahać  
od 2.20 do 2 40 zł. za 1 kg. w  de­
talu.

Z  pow jższego  -wymika, ie  i w  
bieżącym  jeżen ie trudno się spo­
dziewać p raw dziw ie tanich i do­
stępnych d la Kieszeni mas pom a­
rańcz i m andarynek. N ie  należy  
natom iast s ię  spouziewać powtó­
rzenia n iebyw ałe j spekulacji po­
m arańczam i, jaka  się dzia ła  ubie­
g łe j zimy, bow iem  im porterzy, 
zdołali należycie przygotować się  
do nadchodzącego sezonu, do cze­
go w dużej m ierze rrzyczyn ił się  
fak t wczesnego rozdziału  p ie rw ­
szego kontj-ngentu pom arańcz  
hiszpańskich i palestyńskich'. |

H itle r o w c y  ł ó d z c y  d e m o n s tr u ją
n a  c m e n t a r z u  w o j s k o w y m

Ha podbni mórz i oceanćw
w  ry ia ty m  \ a c h c ie  n t e o i a g t o w a n / m

B Y D G O S Z C Z , 14.11 (te !, w i.;. 
Od czasu do czasu prasę obiega 
wiadom ość o jak iem ś nowem  
chw aiem  prze&s'ęwzięciu żpgl.ir- 
tkiem

Oto A leksander Rybak student 
crjen talistyk i z W arszaw y , prze­
szedłszy wyszkolenie Ośro.lka 
M orskiego P. U . .W .  F ,  odp ’yi\a 
dziś z fcydgoszerj na podbój mórz 
i oceanów. Przedsięw zięcie to 
je st ogrom nie zuchwałe, tem bar­
dziej, żb p. Rybak nie u sta lu  na­
w et dokładnej trasy  sw ego raidu. 
Zam ierza on z Bydgoszczy prze­
jechać  W is łą  do Tczewa, następ­
n ie do Gdyni, przed zimą chce 
przemKnać się przez kanał L a  
M anche, skąd uda się na połud ­
nie, p raw dopodobnie na m o rze  
Śródziem ne, a  następnie do In ­
dyj.

Jacht jego  przerobiony ze sta ­
rego  g rata , niezdolnego do u iy t-

u
L W Ó W , 14.

W  niezwykle bezczelny sposób 
okradziono tutaj s tarą  żydówkę z 
Tarnopola, Edkę W artenberg . 
Przyby ła  ona do L w ow a  w  tow a-

Y0“^ . r ^ Ó r c o 7 ć  r i f 7 ie 63-btniego kupra tarno­
polskiego, Rudolfa  K lisza , ktopy 
w yjeżdżał do Palestyny. D la  za­
łatw ienia odpowiednich fo rm al-

ku, jest to 4-osobuvvy nieożaglo- 
Waiiy narazie stateteczek, długo  
ści 12,3 m etra, 3 m szeroki, o za 
nurzeniu 1 m, 
okolo 6 tonn.

JaK opowiada p. Rybak, jacht 
kosztował go  dotychczas 7 tysięcy . .
złotych ożaglowany zóstahń dc- ” < * « .  H »  przed w yjazdem  mu 
P ie r o n a  peinen morzu. Z t ^ a . »m ł przybyć do buura Palestyn - 

trzony dość dobrze z dużą z.ńajo- sk l^ °  ^  , ul Koperniku 3, 
...ością rzeczy, p. Rybak rusza ia t^ z ie  m iał zlozyo -u c j ę  w  wy- 
rom antyczną w ypraw ę  o w łasnych  so k j“cl &u0 .do arów . Poniew aż  
siłach, w łasnem i środkam i, bo o okazało się, że H irse  jest choiy  
subw encję nikogo nie prosił. Po - n *  oczy, polecono mu udać się „  
za interesem  osobistym  p. Ryba- lekarza i przynieść te iad ec tw o  
kiem kieru je chęć propagan iy  dla u niknięcia przeszkód w  w > - 
polskiej bandery  o raz chęć zba- jeźdaie
dania w  praktyce sw ych teorc-| N a  klatce schodowej b iu ia , 
tycznvch znajom ości handlow o- «d z ie  zwykle g ra su ją  różni osz> 
©rjentalistycznych. ,śc» nagabu jący  em igrantów , dwu

D la  śWógó juchtu p. Rybak o- osobników naw iąza ło  rozm ewę z

ŁÓ D Ź , 14. 11. (te l. w ł . ) .  — N ie ­
mieckie „F re ie  P resse“ nr. 30t> 
donosi:

„ N a  Szerokiej ulicy prow adzą­
cej ze R zgow a ukazują się kolum ­
ny’ m arszowe 500 ludzi. M onoton­
nie w arczą bębny w  głuchym  ry t­
mie i 18 czarnych chorągw i z jed- 
naKim b ia ły  znakiem łopocze na 
wietrze. W  kształcie czworoboku  
fo rm u ją  się grupy  naosoło krzy- 
ny. Spraw ozdanie to kończy się

. . ”  . -i „ poczty sztandarowe, a  przed nie-gdy nieostrożna towarzyszka H r- , . , . . ,, -n  ■
J _ mi orkiestra m łoaych. Krótkie

sza poKazała jednem u z oszu- , . , ,
,, , . , komendy, głosy fa n fa r  lecą w  gostów kopertę zaw iera jącą  900 do- . . , . . . .

S k r a d z i o n e  S J 0  t f c S s r d w
r.a k o p e r t ę ! :  w e  L w o w i e

11. (te l w l . ) .  —

bra ł szczęśliw ą n azw * „Phyan ", 
t. zn. p iana m orska, substancja, 
która, jak  wiadomo, nie U m ie ,

Hirszem . Dow iedziaw szy się, że 
H irsz  m a się udać do okulisty, 
zaofiarow a li mu sw oje usługi, a

larów , obaj p rzystąpili do ataku  
Jeden z oszustów począł zagady­
w ać H irsza, zaś d rug i w  toku roz­
mowy z W artenberżanką. w y ją ł z 
koperty dolary, a na ich m iejsce  
w łożył pap ier gazetowy Gdy  
oszuści oddalili się „na chw ilę '^  
W artenberżanka spostrzegła się, 
że padła o fia rą  złodziei.

W  podobny sposób okradziono  
na tej sam ej klatce schodowej Ja 
na Sichleba, kupca z Chełma. 
Odesłano go do biura, żeby sebi"  
zrobił na poczekaniu zdjęcie fo ­
tograficzne. N a  schodach Sichleb  
w pad ł w  ręce oszustów, którzy  
obiecali mu znaczne „u łatw ie ­
n ia " za skrom ną sumę 300 zł.

Po lic ja  po u jaw n ien iu  tych  
dwóch wypadków, pod jęła ener­
giczne dochodzenia, aby w yśle ­
dzić zuchwałych oszustów’

rę i p rze latu ją  nad krzyżami i mo 
gitami w oal, jako zw iastuny no­
wych czasów ".

I w  tym sam vm  pompatycznym  
stylu ciągn .e się spraw ozdanie z 
m anifestacji odbytej na w o jsk o ­
wym cmentarzu rzgowskim , gazie

leżą N iem cy, padli w  czasie b itw y  
pod Łodzią  w  latach w ie lk ie j w o j 
ny. Spraw ozdanie to kończy się  
grzm iącem i słow am i deklaracyj, 
które w ygłaszano nad  .greDanr: 
,,N ie jesteście zapom nian i". — ' 
„M > , niemieccy narodow i roc ja li- 
ści w  Polsce uważam y w o jn ę  ia  
jedyną p rostą drogę i jesteśm y  
gotowi n ią pó jść ".

Spraw ozdan ie to ma tytuł ro t -  
ciągnięty na całą kolumnę „01- 
brzym ia m an ifestacja  Wol: m ło­
dzieży niemieckiej w  Fo isce ", a 
podtytuł b rzm i: „Bohaterskie
rozw ażan ia  m łodzieży niemiec­
kiej na wojennym  cmentarzu 
rzgow skim ". 1 *

■w*

Jest to dostatecznie wym owne, 
by trzeba bvło dc tego dodawać  
jak iekolw iek komentarzu.

C z y  z ł o d z i e j  otfua

P o rtfe l m istrz? Solskiego?

K r w a w a  a w a n t u r ?  o  d z ie c i
n& u l .  W i k t o r s k i e j

Km iw a owitura wynikła wczoraj Tymczasem nadbiegi ojciec udzla, 
pomiędly rodlioimi przy tik Wiktor- j który zobaczywszy Grabowskiego, rzu
sklęt 2*. Fowootm zajścia był 8-letni 
Ediło Kostcki, który Schowa! beret cor 
c« Mtfitfki, 6-letnicj Władzi Muszyń­
skiej. Matka dziewczynki, chcąc na­
straszyć cnłopca, zabrała mu sweter, 
zaznaczając, iż mt odda go dopuki 
się beret nie znajdtie. Edziu pOokarzyi 
się awej matce, któia wpadła do mie­
szkano Muszyńskiej i pooiwszy go­
spodynię, zatraN sweter.

Ojciec Muszyńskiej 65-letm Ignacy 
Grabowski, który wyszedł na podwó­
rze po wodę. pośpieszy! córce z po­
mocą.

cii się na n ego i uder/yl go Siekierą

p r z e d  s ą d e m  w  B y d g o s z c z y
B Y D G O S Z C Z , 14 11 ftsh  w t.). dopuścili się z nęd-zj.

W  Sądzie O kręgow ym  rozpatry­
wano tutaj dw ie rozpraw y karne  
o fa łszow an ie  i puszczanie w  o-

w głowę. Starzec upad) nieprzytom- bieg monet. W  pierwszyzn wypad- 
ny na ziemię. Kosicki ukrył się, Sąaie- ku na ław ie oskarżonych Łiisiedli 
dzie zaalarmowali policję 16-go korni* bracia W a le r ia n  i W ik to r H ryn- 
sarjatu, skąd wkrótce przybyło dwóch kicw iczow ie. Fabrykow ał* oni ć- 
policjantów’. I i 10-zlutówki bardzo starannie

Do ciężko rannego Grabowskiego wykonywane, a podczas rew iz j. w’ 
wezwano lekarza, który stwierdzi*, ich m ieszkaniu znaleziono szereg  
6zy p?kn ęcie czaszki i dwie rany tln- form  gipsowych, w iększą ilość 
czone giowy, przewiózł go do szpita- brebra i antymonu oraz 60 szi.uk 
la Dz lezus. 1 fn łszyw ych 10-zlotówek. W a le r jan

Policja wszczęła dalsze dochodzę- H rynkiew icz zeznał przed Sądem, 
nie, w rezultacie którego Stanisława żt jako fotograf-techn ik  m ial pe­

w ien zasób wiadom ości z  dziedzi-Kosickicgo aresztowano.

N a p a d  n a  C z e r n i a k o w i e
B a n d y t a  i  p a s e r  u k r y w a  s i ę

hy chemji i dlatego monety pod­
rab ia ł bardzo dobrze. O baj b ra ­
cia tłum aczyli się, że czynu tego

Skazano ich na 3 lata w ięzie­
nia i u iratę  p raw  na lat 5 każ­
dego.

W  drugim  wypadku Jan Ruta 
z Koronowa, robotnik, odpow iadał 
za fa łszow an ie  50-groszówok. Py - 
ła  to jednak robota nieudolna, 
tak że na p ierw szy rzu i oka moż­
na było stw ierazić, iz 50-groszóv- 
ki są fałszyw e. Rutz posługiw ał 
się swym  bratem  "Władysławem, 
którego posy łał do sklepu po to­
w ary  Przed Sądem  tłumaczył się  
również nędzą.

Sąd uw zględn ia jąc  dotychcza­

sow ą niekaralność, skazał go  na 
2 lata w ięzienia i 5 la t oozbawie- 
nia p raw .

Ponu larny  artysta, Ludw ik  Sol­
ski, od trzech tygodni Pawi we  
Lw ow ie, gdzie obenodził 60-lecie 
sw ej pracy w  teatrze.

Je.dnakie w  mile nastro je uro­
czystości w d a rł się przykry  
zgrzyt.

Oto na ul. Chorążczyzny nie­
znany złodziej w yciągnął znako­

mitemu artyście portfe l, zaw ie­
ra jący  170 zł. Solski zauważył 
brak portfe la  dopiero po powro­
cie do hotelu.

Być może, iż kieszonkowiec, do­
w iedziaw szy Bię kogo okradł, ode­
śle portfel powszechnie u lubio ­
nemu artyście. Podobno i złodzie­
je m ają „ sw ó j"  hunor.

G O S P O D Y N I, KTÓRA S IĘ  CHCE  U C S R O N IC  OD N IE W Y ­
GÓD I N IE P R Z Y J E M N O Ś C I D tY W A  S T A L E  1 W Y Ł Ą C Z N IE  
G A Z U , K T Ó R Y  G A Z O W N IA  W A R S Z A W S K A  D O S T A P .C Z A  O D  1 

W R Z E Ś N IA  R. B. P O  Z N A C Z N IE  Z N IŻ O N E J  C E N IE

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y n ik i g o n itw  z  tinia ! 3  lis to p a d a

W restauracji p. n. „Pędziwiatr', 
mieszczące! się na ul. Bednarskiej i 
Furmańsklej, wynikła wczoraj wie­
czorem burzliwa awantura pomiędzy 
Mieczysławem Arkuszewskim. Janem 
Wójcikiem i znanym paserem, Kazimie 
rzem Sulkowskim (Bruwarna 9). Sul­
kowski zajmuje się od dłuższego iu  ̂
tu tu  paserstwem. Ostatnio otrzymaj 
wyrok, skalujący go na 9 miesięcy 

więzienia.

N O W O G R Ó D E K , 14. 1)

Wczoraj Sulkowski zaczaii się za 
węglem domu niedaleko restauracji i ; 
napad! na Jana Wójcika, powracają­
cego do nomu z żoną. Sulkowski za­
sypał Wójcika strzałami rewolwerowe w i ) .  —  W  dMiaie budowy drogi 
ml. Na szczęście wszystkie kule chy- między N ow ogródk iem  a I.idą na 
bity. Po strzałach Sulkowski wpadł do 13 km. od Now ogródka rozkopano  
dorożki samochodowej i zb egl. duży wzgórek, w  którym znale-

Zawiadom,ona policia prowadal do- ziono ogrom ną ilość kości ladz- 
oh od zen ie . kich, w  tem okolo 200 czaszek,

oraz m etrowej wysokości krzyż

S f d i s  i k & ś c !  ' f t 3 k . L f c & r f c
p r z y  n o w o g r ó d z k i e j  d r o d z e

(tek kamienny bez napisu. Kości te 
przeniesiono w  niedalekie sąs ’e- 
dztwo, krzyż zaś postawiono chw*i 
Iowo przy drodze.

Jak przypuszcza kierownictwo  
robót, są to szczątki zm arłych z 
jak iejś  epidem ji, przynajm niej 
przed 150 laty.

Gon 1. Dyst. 1.600 m. N ag r i.OuO 
ał 1) .Tercja żok. Sakowicz, 2) Ai 
va Yaraija  (40), 3) Tosca (67.50;,
i )  Klaudja (32.50). Wyoof. E 'ip*a : 
Fanega. Vvygr. w  I m. 43 »ek. bar 
dzo łatwo o pięć dług. Tot. 6, fr. 
5.60 1 8

Gon. 2. Dyst 1.20u m. N agr '2.noO 
zł. i )  Narew, żok Gulyas, 2) B »i- 
mes (28.50). 3) Kryniczanka (23), 
4; Donetta (51), 5) Odyseja (36.50 )„ 
Wycof Ragt za, W ygr. w 1 m 35 s. 
łatwo o trzy i pot dług. Tot. 9.50, 
fr  6.50 i 11.

Gnn. 3. Dyst. 1.100 .i Nagr. l.OOu 
zł.: 1) Bryza jeźdź. Puic, 2) Ruya 
l;*te (82), 8) Loteley (27.50), 4)
Thalia (27), 5) Hetman Koronny
(7x), ti) Antonio (4 ), ?) Okinawa
tlT.SU), 6) Morur (403.50), 9) Han­
nibal (44). Wycof.: Helga i Sektor. 
W ygr. w 1 m. 9,5 seic dość pzwuie 
o półtorej dług. Tot. 106,60, fr. 29, 
12 i 11.

Gon. 4. Dyst 1.100 ro. Nagr. 2.000 
zł.: 1) Kanton, żok. Michalczyk, 2) 
Taiga (27), 3) Gdań^zczar.ka
(44.50), 4) Husarz (37.50). Wycof.: 
Rywalka i Konwed. Wygr. w 1 in. 
14,5 sek po walce o półtorej ilug. 
Tut. 7, fr. ó,50 i 6.50.

Got 5. Dyst. 2.100 m. Nagr. J.oOO 
zł.; 1) Gawęda, jeźuź. Puic, 2) Lu 
da (20), 3) King of Song (92), 4) 
Baltazar (33 50), 5) ś u fe r i  III  
(16i), 6) Aćhm.-d (97,60). V'y6of 
Łomnica, Trubadur, Dell i Handi­
cap W ygr. w 2 ro, 17,5 eek. bardiu 
łafwo o trzy dług. Tot. 7.50, fr. 6.50 
i G

Gon. 6 Dyst. 1.100 ni Nagi 3.500 
zl.: 1) Komar, żok Michalczyk 2) 
Hulanka (26.50), 8ł H :b« I! (J1.50), 
4) Mies Royal 36 60;, b ) Kmar 
(34). Wycof i —ilia, Mekka, Mu- 
riel i Hlp^grif. Wygr. f l m .  8,5 
sek. łatwo o dwie i pół dług. lo t. 
19,50, fr. 9,50 i 10

Gon. 7 Dyst. 1.800 m. Nagr. 1.630 
zł - ; )  Miera. żok. Pasternak, 21 
Launn (4 i ) ,  3) Rewers (22.50), 4) 
Ibicus (ż0 ). 5) Cezarew.cz (38,50), 
G) Facoritas (77). Wycof.: Garłac* 
i Alerte. W ygr. w 1 m. 65 tek. ła ­
two o pól dług. 10, fr. 7 i 18.

Gon. 8. Dyst. 1.600 »n. N agr 1.000 
zł . 1) Ira, chł. Gulyas- 2) Łucznim 
(20.50), 3) Los (19). Wycof. Rodin 
i Etoilt II. W ygr. w 1 HY 43 sek. 
baruzo łatwo o sześć dług. Tot 7 50.
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Kobiety spoal znaku Marsa
Piękne pan e — i;? ramię broftl...

Nr. 326

Coraz bard 2 iej sta je  się ak iua l- ( ły  przyłbice. W iadom o było tylko, 
na  kw estja  m ilitaryzacji płci iże ta, która je  prow adziła , ncsi- 
pięknej. W  Sow ietach istn ieją  ła złotą zbroicę..
ju ż  pułki kobiece, Po lska ma swo 
je  przysposobienie w ojskow e dla  
koDiet, rząa nankiński utworzył 
legjon skośnookich amazonek, na 
K ubie istn ieje korpus kobiet-żoł- 
nierzy, który stanow i całą dyw i­
zję, kobiety abisyńskie udają się 
także na front, a na pogran i­
czach A b isyn ji, czarnoskóre am a­
zonki czuw a ją  nad całością g ra ­
nic ich ojczyzny.

M IT  I R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć

U wszystkich narodów , pod­
czas wszystkich ruchów  narodo­
wych, podczas każdej w o jny  na­
rodowej, ilekroć razy chodziło o 
obronę ojczyzny, zawsze znajdo­
wały się kobiety, które chciały  
wziąć udzm ł w  w alce. W  histo­
r j i  każdego państw a słyszy my o 
heroicznych kobietach, które nie 
w ah a ły  się oddać życia za o j­
czyznę. Legenda o koDiecie w o ju ­
jące j p rzetrw a ła  od czasów przed  
historycznych. W ym ieniane są 
im iona Penthesilei, M anelippy.

Czy napraw dę istn iały  cw e  
słynne amazonki, które aby wy­
godniej im było m ierzyć z łuku, 
nie w aha ły  się odcinać sobie p ra ­
w ą  pierś? Jakkolwiek było, am a- 
zork i greckie za jm ują w  m itolc- 
g ji poczesne m iejsce. Rzeźbiarze  
przedstaw iali je  jako n ieustra­
szone wojowniczki, o ile piękne, 
o tyle niezdoDyte. A  w alk i tych 
kobiet staczane z herosami i ze 
zwykłem i śm iertelnikam i na­
tchnęły w ie lu  artystów  i poetów.

H isto rje  o w alczących kobie­
tach znajdujem y także i w  mito- 
log ji W schodu, w starych opowie­
ściach hinduskich, oraz syjam ­
skich, gdzie zresztą dziś jeszcze 
król posiada uświęcony bataDon  
amazonek. D aw n i scytowie m ie­
li także sw o je  amazonki, a sio­
stram i ich by ły  w ystępujące w  
m itclogji skandynawskiej w alk i- 
rje. Dziś istn ieją  także i w  Daho- 
m eju zastępy amazonek z Behan- 
zin, które bron ią swego k ra ju  i 
w ładcy  z rozpaczliw ą energją.

D A M A  W  Z Ł O T E J  Z B R O I

Podczas dawnych w o jen  nigdy  
nie obeszło się bez udziału wo­
jowniczek. W  epoce w ojen  krzy­
żowych szereg szlachetnych pań  
z F ran c ji i państw a niemieckie­
go, towarzyszyło cesarzowi Kon­
radow i w  jego  w ypraw ie  do Zie­
mi Św iętej. Imion ich nikt nie 
zna W a lczy ły  bezinrennie, okry  
te zbrojam i, a tw arze przysłan ia -

F R A N t l S  D E  C R O I S S E r

N ie  by ły  one wyjątkiem . H isto ­
r ja  wspom ina bowiem  o kobie­
tach czeskich, które w alczyły  
pod V la sio  za wolność ich o jczy­
zny oraz o am azonkach na F lo ry ­
dzie, które w  r. 1540 zorganizo­
w ały  powstanie przeciwko in w a ­
zji h iszpańskiej i rozbiły  wojsko  
Fernanda de Soto. W iem y także 
o w ojow niczkach z N izam u, które 
dzielnie bron iły  DeUcanu prze­
ciwko Anglikom .

W  h istorji F ran c ji kobiety w a l­
czące odeórały  niem ałą rolę Dość  
wspom nieć o św iętej bohaterce  
Joannie d‘A rc . N ie  by łą ona je ­
dyną heroiną, która podczas w o j­
ny 100-letniej w ystępow ała  oręż­
nie. H isto rja  zna nazw iska Athe- 
nais de Crequy, Jul ji du Gues- 
clin i słynnych trzech Joann : 
Joanny de M onfort, Joanny de 
Blois i Joanny de Bełleville.

A M A Z O N K I  B E L d O N Y

T radycja  heroizmu kobiecego  
przetrw ała w ieki. W e  F ran c ji, w  
r. 1789, szereg kobiet powzięło  
ideę u form ow an ia niew ieściego  
bataljonu. Zw róciły  s;ę z tą pro­
pozycją do w ładz rewolucyjnych, 
o fia row u jąc  sw ą służbę P ro jek ­
towały, że nazywać się będą nie­

co pom patycznie am azonkam i Bel 
lony i w  piśm ie w ystosowanem  
do ówczesnego rządu zapewniały, 
że po+rafią bić się i zwyciężać i 
w alczyć zarówno szablą, jak  i 
bron ią palną

„Bogin i siły  i odw agi nie bę­
dziesz się w stydziła za F rancuz­
k i! O  Bellono, towarzyszko M a r­
sa, czyż za twoim  przykładem  
wszystkie kobiety nie powinny  
m aszerować w  szeregach n arów - 
ni z m ężczyznam i?” —  brzm iał 
początek odezwy w yoany  przeJ 
w ojow nicze n iew iasty.

P ro jek t ten jednakże został 
przez w ładze rew olucyjne odrzu­
cony. W  trzy lata później, dwie  
dam y francusk ie podjęły  nanowo  
usiłow anie zorgan izow ania bata- 
Ijonu kobiecego, a w  r. 1793 oby­
watelka Mar.ette Dupont zapro­
jektow ała  utworzenie dyw izji ko­
biecej, złożonej z 10 000 kobiet i 
dziewcząt, w  w ieku od 18 do 40 
lat. Kobiety m iały  um undurow a­
nie, sk ładające się z surduta i 
spodni koloru białego, przyczem  
m iały nosić błyszczące kaski *  
pióram i.

„O byw atelk i —  g łosił projekt—  
będą miały w łusy obcięte na w y ­
sokości ram ion, lub nieco krócej 
w  ten sposób, aby nie traciły  dro­
gocennego czasu na czesanie ich

i robienie toalety, eo służy tylko 
dla w yw ieran ia  uroku, a tc jest  
zupełnie zbyteczne d la komet, 
które m a ją  być niezwyciężone” .

Jednak i ten kuszący projekt 
upadł.

W IE L K A  W O J N A

Jeszcze przed wybuchem  w ie l­
kiej w ojny, w  niektórych pań­
stwach europejskich istn iały  p ro ­
jekty w ojskow ego  zorgan izow ania  
kobiet. W  r. 1913, rząd au strjac ­
ki zam ierza) zorgan izow ać kobie­
cą służbę w ojskow ą. Pow ołane  
pod sztandar dziewczęta m i-ły  
obarczone być czynnościami go- 
spodarczem i i obsług iw ać  b iu ra  
wojskowe, szpitale, m agazyny i 
kuchnie. P ro jek t ten został z r e a ­
lizow any bardzo szybko przez 
wszystkie państw a podczas w ie l­
kiej w ojny.

W  końcu m aja  1914 roku po­
wstała w  Londynie fo rm acja  ko­
bieca, w  której kobiety, m ające  

za soDą przeszkolenie w ojenne i 
silne poczucie dyscypliny, ekspe- 
d jow ane bv ły  na front, jako siły  
pomocnicze i p racow ały  w kuch- 
nich wojskowych, szp ita lach ,'k an  
tynaoh lub  też prow adziły  samo­
chody. Kobiety b ra ły  udział w  
w ojn ie w  r. 1920- tym, zarówno  
po stronie polskiej, jak  i sow iec­
kiej.

Szaliapin zaskarżony w Belgradzie
o 700.000 d y  n a r ó w

P o r w a n i e  w  „ I m i ę  m o r a l n o ś c i "
N i e z w y k ł a  p r z y g o d a  1 4 - i e t n i e j  F r a n c u s k i

monę polecił w siąść do automo­
bilu, m ówiąc, że ją  odw iezie dc 
domu. Dziewczynka usłuchała, ale 
jak ież następnie było je j p rze ra ­
żenie, kiedy skonstatowała, że au ­
tomobil nie jedzie w  kierunku  

pędzi przez puste

W  tych dniach we F ran c ji, w  
Colombes m iało m iejsce n iezwy­
kłe wydarzenie, którego bohater­
ką by ła  14-letnia ’ Simone Gau- 
thier.

Dziewczynką, jak  co wieczór, 
pow racała od dentysty, p. Rodez, m iasta, lecz 
u którego pracow ała , jako ucze- przedm ieścia- 
nica. Jak c<j_ w ieczór, krytyczne- Zaczęła krzyczeć z przerażenia  
go dnia spotkała się ze swoim  i jak iś przejeżdżający s z «są  cy- 
mlodym przyjacielem , uczniem klista zauważył, że w  jadącem  
szkoły technicznej, 16-letnim R a j - 1 oardzo szybko aucie jakaś  dziew- 
mondem B arb ier. Te codzienne czynka krzyezy na pomoc i usiłu - 
przechadzki ze swoim  towarzy-J je  otworzyć drzwiczki. O spostrzc 
szem mała odbyw ała  za zgodą żeniu swojem  zaw iadom ił połi- 
matki i cała dzielnica m iasta mó- cję, która udała się w  pościg za 
w iła  o tem, że skoro dzieciaki 
podrosną, pobiorą się.

Tego  jednak ania, W edy p rze­
chadzali się, jak  zwykle, w  pustej
a le ji zatrzym ało się jak ieś auto, 
z którego w ysiad ł mężczyzna w  
średnim  w ieku i ośw iadczył m, 
że jest agentem  policji. N astęp ­
nie chciał w ylegitym ow ać m łode­
go chłopca, a kiedy ten nie miał 
przy sobie papierów , polecił mu 
iść po nie do domu M ałe j zaś Si-

autem i w  rezultacie znaleziono  
na szosie m ałą z poranioną tw a ­
rzą  i wybitnem i zębami, przyczem  
dziewczynka z p rzerażen ia dosta­
ła szoku nerw ow ego. Złoczyńca, 
który ją  w yrzucił z a ltcm obilu, 
uciekł, a le w  końcu odnaleziono  
go dzięki temu, że cyklista zapa­
m iętał numer autom obilu

Poryw acz  nazywa się Luc jan  
Louzee i jest szoferem . K iedy  go 
zapytano, dlaczego dokonał por­

w an ia  dziewczynki, w y jaśn ił, te 
zrobił io dlatego, aby uchronić  
dziewczynkę pr*ed zalecankam i 
chłopca, z którym spacerow ała.

To nie ną odpowiednie rozryw ­
ki d la dzieci —  dodał następnie  
—  i porw an ia  dokonałem w  imić 

m oralności.

W  Belgradzie  w zbudziła  w ie l­
kie zainteresowanie sp raw a sądo­
wa, jaką przeciw  słynnem u śpie­
w akow i Szaljap inow i p row adzi by 
ły dziennikarz a później jego  im- 
p resarjo , K osta Hadzilazicz, który  
śpiew aka zaskarżył o 100.000 dy- 
narów . Chodzi o stara  spraw ę, 
która sta ła  się aktualną z okazji 
niedawnego w ystępu gościnnego  

Szaljap ina w  Belgradzie  i Zagrze  
oiu, bow iem  H adzilazicz zażądał, 
aby w ładze sądowe zasekwestro- 
w ały  honorarja  Szaljap ina, uzy­
skane z tych występów .

W  listopadzie 1925 roku, Szal­
iapin m iał odbyć koncert w  Buda  
peszcie i przy tej sposobności Ha. 
dzilazicz um ową zobow iązał go 
że 5 listopada 1925 urządzi kon­
cert w  Belgradzie. Z a  ten koncert 
zaproponow ał mu honorarjum  w  
kwocie 1.500 dolarów . Po podpi­
saniu um owy odrazu w ypłacił mu 
zaliczkę w  wysokości 1000 dola­

rów, resztę m iał otrzym ać po kon 
cercie. H adzilazicz w szczął na­
tychm iast propagandę, reklam ę i 
sprzedaż biletów , a le w  przed­
dzień zapow iedzianego koncertu  
Szaijapm  te legraficzn ie  oznajm ił, 
że, ze w zględu na inne zobowiąza  
nia, koncert belgradzki odwołuje. 
Równocześnie zw rócił p rzy jętą  
zaliczkę 1.000 dolarów . H ad z ila ­
zicz dom agał się jeszcze zwrotu  
5G.00G dynarów  w ydatków  a zara ­
zem straty za-obku. Szaijap in  jed  
nak nie chciał płacić.

H adzilazicz przeto w niósł skar­
gę do sądu a skarga ta ma być roz  
patryw ana w  najbliższych dniach.

O ile Szaijap in  przegra, H adzi- 
łazicz uzyskałby sw e pieniądze  
bardzo łatwo, bowiem  w ystarczy ­
łoby zasekw estrow ać część hono­
rarjum , które Szaijap in  otrzym ał 
za gościnne występy, które w  tych 
dniach się odbyły.

e  s s i i j  p a l c a . . .
J a p o ń s k i  k u t i e k s  u p r z e j m o ś c i

Japoński urząd, za jm u jący sie 
propagand? turystyki r a  terenie 
krainy W schodzącego Siońca, w y­
dał ostatnio książkę, zatytu łow a­
ną „Jak zacnowywać się w  obec­
ności cudzoziem ców” Jest to poć 
ręcznik, w  którym zaw arte są 
wskazówki d la w łaścicieli hoteli 
oraz d la  służby hotelowej. M. in. 
są tam następu jące wskazówki 
dla pokojówek:

„Jeśli znajdziecie Się w  obec­
ności cudzoziem ca —  zaleca pod­
ręcznik —  nie chichoczcie i nie 
urządzajcie śm iechów między so­

bą. N ie  naśladu jc ie  również min 
i póz artystek, które w idziałyście  
na ekranie. N ie  zapytujcie n igdy  
cudzoziemców o ich wiek, chyba  
że w  niezbędnym wypadku. M iły, 
lekki dowcip może uczynić w aszą  
obecność m ilą, uw ażajc ie  jednak  
aby nie przekroczyć gran icy. Roz  
m aw iajac, nie bawcie się palca­
mi sw o je j ręk i nie ssijc ie  ich 
N ie  towarzyszcie n igdy  cudzo 
ziemcowi, kiedy udaje się do oo- 
kaju kąpielowego, nie wchodźcie  
tam nigdy, naw et pod pozorem, 
że możecie być potrzebne".

A b i s y ń s k i e  m e n u

W y b ó r  D a l a j  L a m y
w ł a d c y  5 C 0  m i l j o n ó w  b u d d y s t ó w

D w a lata upłynęły ju ż  od betu, g łow y  buddyzm u, a w ybór  
śmierci D a la j Lam y, w ładcy  T y - j nowego D a la j Lam y nie został

jeszcze dokonany. W yooru  doko­
nać m ają  kapłani klasztoru w

P r z y s m a k  —

P rz e z  cały rok w  południc 
wieczorem zjada  się w  A b isyn ji 
zupę pieprzną. Często podczas 
w ytworn iejszych przyjęć dodaje  
się do zupy kaw ałk i m ięsa, szcze­
góln ie dziczyzny. Zupa musi być 
tak ostra, aby w łosy  na głow ie  
stanęły, a na czoło w ystąp ił pot, 

W  polu naturaln ie niema mo­
wy o przygotow aniu  tego rodza­
ju  zupy. JaKo głóv»ny pokarm  —  
używa żołnierz abisyński palone  
ziarna. M iesza te ziarna z wodą, 
nazyw ając tego rodzaju ciecz —

z u p y  p i e p r z n e

i r osso. D w a  dru w tygodr iu, 
.riorek i w  piątek, chrześcijanie

we

poszczą i do godz. 3-ej popoł. nie 
wezm ą niczego do ust, co jest 
przypraw ione mięsem, miekiem. 
ja jam i i masłem.

Każdy doświadczony w ojow nik  
poSci przed każdą bitwą. N ie  są !dy, przechodzi do aziecka, uro- 
wów-czas groźnem.i rany 'brzucha, dzonego w  chw ili jego  śmierci.

Lhassa, stolicy Tynetu. Jest to 
rzecz bardzo skom plikowana, 
gdyż należy w  tym celu zgrom a­
dzić w  Lhassa  wszystkie dzieci, 
urodzone w  Tybecie o tej samej 
godzinie, w  której zm arł D a ia j 
Lam a.

W ed łu g  w ierzeń  buddyjskich  
bowiem dusza daw nego D a la j 
Lam y, który jest inkarnacją Bud-

a również w ierzą, że śmierć po 
poście, zw aln ia  od wszystkich

W  ciągu ostatnich dwóch lat sta­
rano się zgrom adzić w  stolicy

grzechów. M ięsa św-ińskiego nie wszystkie te dzieci, co w  kraju
biorą do ust. Jest to bardzo suro­
wo zakazane.
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A UTO R YZO W A NY  PRZEKŁAD M. WANKOW1CZOWEJ.

H erbe rt o tw iera ł coraz szerzej przerażone oczy,
—  W alczym y tu z rozmaitemi trudnościam i natury  

politycznej —  z suitanem  musim y się liczyć. Jego o- 
grom ny wrpłyy. w  środowiskach muzułmańskich ni epok ii 
A n g lję . Prz;-puśćm y, że trybunał angielski w yda w yrek  
w  sp raw ie  rozwodu, wyrok jaknajkorzystn iejszy  d la  pa­
na, a  jakna jm n ie j korzystny dla niogo. Sułtan jest mSCi 
wy. Po tęga  je go  nie ogranicza się do arch ipelagu  Maia.j- 
skiego. M oże wzniecić zamieszki, w yw ołać rozruchy na 
tle re lig ijuem , zależy to tylko od jego  dobrej woli. Pan  
rozum ie, o jak  bardzo poważne rzeczy tu chodzi? Z d ru ­
g ie j strony, po takim  wyroku A n g lja  znalazłaby się w  
pozycji mocno niew yraźnej, będąc zmuszona traktować  
z wszelkiem i honoram i, należnem i jego  sytuacji i uro­
czeniu, księi ia, skom pronrtow anego w  skandalicznym  
procesie. Jakaż jest ro la  pana w  tem wszystkiem ? Sta­
nie się pan kozłem ofiarnym , człowiekiem, z którego w i­
ny w ybuch ły  te nieprzyjem ności, of.cerem , który nie po­
t ra fi ł  się zdobyć na tyle taktu, pośw ięcenia i patrio ­
tyzmu, żeby pośw ięcić sw oje p ryw atne urazy na oł*a- 
rzu m iłości O jczyzny. Obecność pańska w  R ahajangu  
będzie niem ożliwa, translokao ja  nieunikniona i k arie ra  

zachwiana.
—  To straszne, W asza  Ekscelencjo.

—  I oburzające —  szepnęła lady Brandm ore.

M ąż popatrzył na nią zirytowanym  wzrokiem.
—  I oburzające —  powtórzył, — ■ ale na to nic po

radzić nit moż< any. Jeżeli przeciwnie, nie będzie się pan  
z niczem śpieszył, jeże li *żachowa się pan jak  człowiek  
pełen taktu i um iaru, jeżeli zdecyduje się  pan nie roz 
ćm uchiwać pożałow ania godnych plotek do rozmi arów  
olbrzym iego skandalu, wów czas rola, którą pan sobie 
obrał, pełna będzie godności i dostojeństwa. M ów ię to 
panu całkiem  szczerze. Zgadzam  się, że może to być 
początkowo źle komentowane, ale niech pan nie zapo 
mina, kochany doktorze, te my tu jeszcze jesteśm y, mo­
ja  żona i ja .

—  Oczywiście, jesteśm y tu —  wykrzyknęła lady  
Brandm ore.

—  I p ierw si będziemy należycie komento­
w a li pańską decyzję. Dow ody naszego szacunku, których 
nie będziem y panu skąpili, ukrócą wszelkie plotki. P rzy ­
chodzi mi pew na myśl do głow y. Posada zastępcy na­
czelnego lekarza w  szpitalu  w ojskow ym  w aku je  do po­
wrotu D ow nay ‘a, który nastąpi dopiero za cztery m ie­
siące. Chciałem  podczas tego m terregnum  zam ianować  
na to stanowisko pułkownika G ray ‘a, a le zachorował. 
Czyż nie m yślisz, Patrycjo , że o ileby doktór, biorąc  
l>od uw agę tylko dobro publiczne, nie ipsaczynał narazie  
kroków rozwodowych, moim obowiązkiem  byłoby zapro­
ponować mu to stanowisko w  charakterze drobnei kom­
pensaty ?

—  Bezwzględnie, Sydneyu —  odparła  lady  B ran d ­
more zadowolona, że mąż zasięga otwarcie je j rady.

H erbe rt w sta ł z m iejsca spotniały z radości, ze w zru ­
szenia, z dumy.

—  N o  więc, kochany doktorze, zostawiam  pana te­
raz z lady Brandm ore. Muszę jeszcze przejrzeć kdka ak­
tów.

A ud rey  spa ła  ź le ; czasem i szczęście bywa powodem  
bezsenności.

—  Dziś jem  śniadanie w  różowym  pałacu —  my 
.ślała, obudziwszy się.

Po  raz p ierw szy w ychodziła na miasto. Czuł? się peł­
na sił i w igo ru : du*za się w  niej odrodziła. Selim  m iał 
słuszność: życie się zaczynało.

—  T eraz kiedy ju ż  w yzdrow ia łaś, go iów  jestem po­
wiedzieć ci wszystko —  m ów ił je j w czora j. —  Poroz­
m awiam y poważnie

Siostra  M arta  w eszła do pokoju. Zw ięd ła  je j tw arz  
prom ieniała radością

—  Pan i dziś rano zobaczy ltsięcia? M atka przełożona 
p isa ła  ju ż  do niego, a le  proszę mu jeszcze powtórzyć, 
że olśnione jesteśm y jego  hojnością i dobrocią.

A u d rey  spo jrzała na m ą zdziwdona.
—  P ięć  tysięcy fu n tów ! W ręczy ł nam pieć tysięcy  

fun tów ! Będziemy m ogły urządzić laboratorium  raojo - 
logiczne, kupić gram  radu  d la chorych na raka. Doktór 
M-oussćt i my wszystkie jesteśm y takie szczęśliwe, a w  
gruncie rzeczy zawdzięczam y to pan ;

—  M nie? A le  gdzieżtam !

—  Owszem , owszem. Oto kartua, którą otrzymam  
matka przełożona w ra z  z  czekiem. K aza ła  mi ją  pani 
pokazać.

Audrey  odczytała po francusku pisane s łow a ;

„Czcigodnym  kobietom, które u ratow ały  m oją narze­
czoną, z dozgonną wdzięcznością. Selim ” .

Oczy A ud rey  napełn iły  sie Izami.
—  N ie  m ógł mi zrobić piękniejszego prezentu —  

szepnęła ściskając si ostre M a rtę . '

Jedli śniadan ie w  salonie o wyblakłych obiciach, w  
którym  dw a m iesiące temu Selim  napróżno na m ą  
czekał

—  Tak. to tu —  mówił. —  K iedy dostałem  twój list, 
padłem na fotel, na którym ty teraz siedzisz. T a ł okrop­
nie cierpiałem , a teraz...

'C .  Ł  Ł ) .

w  którym każda podróż stanowi 
d ługą  w ędrów kę poprzez pusty­
nię, nie jest w cale łatwem  zada­
niem.

Obecnie chodzi o doKonanie 
wyboru i słynni „czerwoni lam o- 
w ;e“ św iątyni w  Lhassa czekają  
na znak z niebios, wskazujący  
które z predestynowanych ozieci 
stać się ma w ładcą  500 mijonów  
wyznaw ców  re lig ji buddyjskiej, 
rozsianycn w  A z ji i na całym  
świecie.

K ł o p o t y  J ę z y k o w e
w  J a p o n n

W  Japon ji istn ieją  obok siebie 
trzy różne jeżyki. N a jm e rw  mo­
w a piśmiennych, Która się od mo­
wy potocznej tak bardzo różm, 
że ana lfabeta  nie może je j zrozu­
mieć. A le  też i m owa potoczna 
ma sw oje dw a narzecza: męskie 
i kobiece, które w ykazują znaczne 
różnice.

Radjo  japońskie stało więc  
przed wielkiem dylematem, ją -  
kiego użyć języka. Zdecydow ano 
Się w reszcie stworzyć nowy ję ­
zyk, który jest m ieszaniną wszyst  
kich trzech.

W ynikiem  tego eksDerymentu  
jest fakt, że wszyscy Japończycy 
narzekają, że m e rozum ieją, co 
się do nich przez rad jo  mówi.
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